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N. Yirk. (Hayas). St»ny Zjednoczone odmówiły 
wzięcia udziału w konferencji genueńskiej.

Wiadomość powyższa, jakkolwiek nie niespodzie­
wana, jest wypadkiem dnia. Odmowa Stanów Zjedno- 
cTonych decyduje o losa-cn genueńskiej1 konferencji. 
Jest już w tej chwil, maio prawdopodobnem, aby do­
szła do skiuku. Ale chociażby nawet udało s.ę L. 
Ueorgeowi .zebrać wszystkich innych zaproszonych i 
gdzieś w  maju. czy  czerwcu zasiąść do tej najw-ększej 
konferencji dziejów, l°s jej dziś już jest przesądzony. 
Jej uchwały j postanowienia będą miały zarodki- śmier­
ci W sobie, a naaz.eje, rojone Przez wielkich i małych 
polityków świata, potęgowane i podniecane przez igno­
rancję i dyfetantyzm dzienn karzy wszystkich narodów, 
obrócą się w it.wecz, na naukę tym wszystldm, którzy 
najpierw łudzui się, że można największe interesy go­
spodarcze świata regulować w  zupGncm oddziei-uat 
od zagadnień politycznych, a porem, jeszcze hardziej 
naiwnie przypuszczali, że równoległe trakt owa n-ie pro­
blemów gospodarczych 1 politycznych moż<- doprowa­
dzić —  dz ś zwłaszcza bezpośrednio po wojuje, kiedy 
podział na zwycięzców i zwyciężonych jaskrawo e ę 
jeszcze odcina —  ao jakichkolwiek istotnych rezulta­
tów. Stany Zjednoczone odmawiając udzału w  kon­
ferencji genueńskiej, nie uczyniły tego arn dlatego, iżby 
'się usuwały od spraw Em cpy, albowiem w  iej kłopo­
tach gospodarczych, jako główmy w-erzyciel koaucji, 
są żyw o zaintftiesowane^ am dlatego, iżby ich sytuacja 
gospodarcza me była pod wieloma względami podo­
bna- do położenia Anglji, promotorkl genueńskiej im­
prezy, ale prze-dewszystkiam dlatcfo, że nie w/erzą 
w  osiągalność ekonomicznych celów konferen :ji, dla 
których to złudnych perspektyw, trzebaby z góty  u- 
c:'.yiiić szereg doniosłych ustępstw, politycznych, nifc 
idących po linii amerykańskiej polityki i kultury po­
lityczne!;, przedewszy^tk-em w  sensie uznania rządu 
sowietów dc inre.

Nie chodzi nam tu jednak o zanal zowanie przy­
czyn odmowy Stanów Zjednoczoną cfl. Raczej ważne 
jest zrozumienie następstw tego kroku. Państwa koali­
cji winne są Stanom Zjednoczonym sumę jednastu 
miljardówO) dolarów. Licząc odsetki od tej nieprawda- 
podobnej sumy (w  markach P-clskich wyraża s,ę ona 
liczba... 50 bi'jonow!) na- cztery tylko procent, otrzy­
mujemy kwotę roczną w wysokości jednego miljarda 
760 mil;onów złotych marek. W  jakiż tedy sposób mo­
gą państwa koai oji zrzec s ę, lub istotnie zmniejszyć 
odszkodowanie nałożone na Niemcy. A bez zmniejsze­
nia tego odszkodowania Niemcy będą miały cą g le  uje­
mny bilans płatu czy, a w  następstwie ciągły spadek 
marki. Ni-zki zaś kurs marki niemieckiej jest osią ca­
łej obecnej sytuacji gospodarczej F.uropy, jeśli nie 
świata. On podniósł Przemysł niemiecki do tego sto­
pnia potęgi, jakiego nigdy w najlepszych czasach przed­
wojennych nie posiadał, on utorował drogę handlowi 
niemieckiemu we wszystkie części świata, zdobywa­
jąc dJa mcmieckiej ekspansji gospodarczej coraz to no­
we tereny, na szkodę w pierwszym rzędzie tego kra­
ju, który dotychczas panował nad przemysłem i han­
dlem świata i w  obranie swego dominującego stano­
wiska wmipszał si.ę w  wielką w ojnę, tj. Wielkiej Bry- 
tanji.

M jślą  przewodnią konferencji genueńskiej, jak- ( 
kolwiek z zrozumiałych względów, głośno me w ygL - j 
szaną jest podarfesienie kursu marki m&mieck.ej. Od- > 
mowa Stanów Zjednoczonych oiznacza tu zarazem p§r 
m owę wchodzenia w jakiekolwiek pertraktacje P da­
rowanie długów Europie, a zatem podcina u podstaw 
możliwość zmniejszenia odszkodowana niemiec.oego. 

•Czyli, że przyczyny spychające w  oół ma>kę niemie­
cką pozostaną nienaruszone. Idea w.elkiego „c 'ea- 
Łng‘u“  światowego runęła.

Dozostaje d:ugi Pomysł „genueński": „odbudowa 
Europy" czy też. jak się teraz skromniej mówi „od­
budowa Rosji". Tan ze stanowiska interesów Angij'., 
a jeszcze bardziej Francji (choćby przez wzgląd na 
Polskę) n ezmiernie ryzykowny pomysł wydania Rosji 
na łup niemieckiej ekspansji gospodarczej, obmyślany 
z zamiarem dostarczenia Niemcom środków ptatni-

Waszytigtbn, (PAT.) W  nocie odmawiającej udzia­
łu w  konferencji genueńskiej oświadcza rząd amery­
kański, że udział Stanów Z :ednoczony'ch w  jakiejkol­
wiek wszecheuropejskiej konferencji jest me możliwy, 
ponieważ rząd Stanów Zjednoczonymi jest zdania, iż 
narody europejskie zaniedbały całkowicie przedsię­
wzięcia zarządzeń, któreby się nadawały do naprawy 
spustoszeń wojennych i do stabdizacji życia gospodar­
czego Jak słychać rząd Stanów Zjednoczonych, który 
już przed rokiem oświadczył «ię przeć v'ko uznaniu 
rządu sov> ieckiegoi przeciwny jest obecnie udziałowi 
Rosji w  konferencji genucńsKies.

Paryż. (PAT.) W edle pólurzędowych informacji 
„Petit Parisien" konferencja genueńska potrwa kilko 
tygodni. Obrady rozpocznie pewna liczba, posiedzeń 
plenarnych, które przeciągną się prawdopodobnie po 
za święta Wielkanocne. Następnie rozpoczną pracę 
rzeczoznawcy i dopiero w  maju zapauną ostateczne de­
cyzje znowu na posiedzeniach plenarnych. Jest rzeczą 
mało prawdopodobną, aby L. Oeorge przez cały czas 
konferencji przebywał w  Genui, gdyż obecność jego 
w Londynie w  czasie od 22 kwietnia do 4 maja jest 
nieodzowna.

a ri

Warszawa. (PAT.) W  dnu 12 bm. rozpoczyiu się 
w  Warszawie zjazd ministrów państw bałtyck'ch. Sze­
reg komisji pracuje obecnie na a przygotowaniem pro­

gramu zjazdu. W  związku z tą konferencją przybył; 
do Warszawy posłowie polscy Przy rządzie linlajidz- 
kim i łotewskim.

W edsń . (PAT.) Suedslayische koresp. donosi z 
Belgradu: Onegdaj zebrali się przedstaw ciele Jugo- 
sLwji, Czechosłowacji i Polski na posiedźcie  przed­
wstępne. Przewodniczył VG car Jankowicz, króry w  
przemowie powitalnej scharakteryzował zadania obe­
cnej, konferencji, której Plenarne posiedzenia rozpoczną 
się dnia S marca. Panieiważ kwastje polityczne zostały 
już umówione rn- ^dzy upełnomocnionymi mężami sta­
nu w  Bukareszcie, Pradze i Preszburgu prace rze-

fztit B,
czoznawcÓM ogrr.niczą się ao omówieni? spraw techni­
cznych konferencji genueńskej.

Belgrad. (PAT.) Dziś retro przybyDl tu delegacja 
rumuńsKa na konferencję Małej Enfenty. Otwarcie 
konferencji nastąpi aziś popołudniu. Jutro zostań^ utwo 
rzcne sekcje, które be®włocztue rozpoczną swe piacei 
Posiedzenia) plena i ne pianowane są dopiero w  przy­
szłym tygodniu.

czych na pokrycie płaconych przez nie odszkodowań, 
nosił na sobie od samego początku znamiona gospodar­
czego dyletantyzmu. Mało kto wie u nas o tem, że 
wielkie międzynarodowe sfery pankotwe odnosiły się
i odnoszą do Genui z największą reizerwą. Znamienna 
była krytyka konferencji genueńskiej ze stronj Lorda 
Greyfa, co  inidwąt.fj Wie (oświetla charakterystycznie 
nastroje londyńskiej City. Wykonując —  bez wielkie­
go  zresztą zapału — uchwałę konferencji w Cannes, 
założono w I.oncynie „Syndyka* odbudcwy“ , do któ­
rego to trustu państwowego, bez żadnej zresztą dia 
nas szkody, Polski nie zaproszono (fakt ten dał as- 
surnni rt ektórym słabo -się orientującym dziennikarzom 
do Płaczliwych lamentacji), Trzeba jednak wiedzieć, 
że Syndykat powyższy, 0 tyle będzie mógł roewinąć 
dz;ałainość, o ile będzie poparty przez najpferwsze 
banki Paryża, Londynu i N. Yorku. Kapitał zakładowy 
20 miljonów funtów jc«t drobiazgiem wobeg zakreślo­
nych przez symdykat zadań; dlatego bez współpracy 
wielkich konsorcjów emisyjnych musi Genua zejść do 
roli czczej politycznej demonstracji.

Z odmową Stanów Zjednoczonych staje się rze­
czą jasną, że i „syndykat odbudowy" może przystąpić 
już do likwidacji sw ach śmiałych Planów. Stanowi­
sko zajęte przez Poinca; c ’go wobec konferencji ge­
nueńskiej wyklucza prawdopodobieństwo poparcia tru­
stu. przez kapitał francuski. Odmowa Waszyngtonu od­
biera nadzfeje na banki amerykańskie. Ci zaś, którzy 
tę imprezę poparliby z. całego serca, berlińscy bank e- 
rzy, są za bjabi. Ich polecenia sit jeszcze mało skute­
czne. Mimo na;zn.akcm;tszych „gry nderów" oczekuje 
syndykat najpełniejsze fiasco.

Jest tedy wi doczne, jak rozstrzygającym dla kon­
ferencji genueńskie! jest fakt odmowy Stanów Zjedno­
czonych. Wielkie i giówne jej csle są dziś już nie do 
osiągńęda; to, co  się da osiągnąć nie opłaci zaaran­
żowania 1 tej nowej „w ieży Babeł“ , zbiegowiska dwuch 
tysięcy delegatów, mówiących niezrazumafemi sobie 
językanr najgrzeczniejszych interesów gospodarczych 
i politycznych.

I n e jest wykluczone, że C nad Tamizą zrozumfeją 
bezowocność walki z okspanzją niemieckiego prz-m y- 
słu. przy pom ocy międzynarodowych zjazuów guspo-

darczvCh dyletantów. Tembarflziej, że chwilowa prze­
waga Nienfec funduje się na zbyt chwiejnej i oszu­
kańczej podstawę, jaką jest zniżkowa koniunktura 
marki. Nie od rzeczy DęcLzie pizypomnieć, że najwę- 
kszy może współczesny finansista Ar.glji, Keynes, po­
stawił następującą diagnozę Sytuacji gospodarczej; 1. 
że zwiększenie eksportu niemieckiego ąde grozi prze­
mysłowi augielsi-iemu ru ną, i>ov. aduj-ąc straty tylko 
niektórych gałęzi przemysłu i tylko przez krótki czas; 
2- że przemysł i handel niemiecki nie oipanują świata.

Dlatego pessymizm L lo jd  George‘a, szukającego- 
w Genui ratunku przed ostateczną ruiną sw e  ta, jest 
grubo przesadzony.

• • •
Dla Polski zmierzch genueńskiej miprezy .,est w jr- 

pedkiem nad \vvraz potmyślnym. Z pomysłem tej kon­
ferencji zaciążyły nad państwem naszern dwa najgro­
źniejsze niebezpieczeństwa. PoGycznie stanęliśmy 
w ebec perspektyw wszechstronnego opanowania Rosji 
przez Nfemcy i co  zatem idzie, zagarni ęcia tego olbrey 
m ego kraju w  sferę ich nicpodzielnycli wpływów, 
Gospodaiczo —  przez narzucenie nam z zewnątrz po­
lityki ekonomicznej i walutowej, któraby była ruiną 
naszej gospodarczej samoistności G samowi starczalno- 
ści.

Nęcono nas j nęciliśmy się sami mirażem rzeko­
mych korzyść'. Płynących z współpracy nad odbudo­
wą Rosji, my. którzyśmy się sami jeszcze nie cdbu- 
ddwak i którzy nie mamy zbytku sił twórczych do 
odbudowy własnej ojczyzny.

Odouaowa Rosji, jak ją rozum.4 L. Gcorgc, ma 
mało wspólnego z nrszymi własnymi interesami. Co­
kolwiek będzie- pozostaniemy zawsze w najkerzystnfej- 
szem położeir1' z pośród wszystkich państw, wcho­
dzących w  stasurfki handlowe z Rosją. Wysoki kurs 
m?irk; polskiej w  M iskwie, wyższy*; przy prz erach o- 
watiu, o kiikadzie>s ąt procent od kursu dolary wska- 
zule. która waluta jest tam najbardziej pożądana. Je­
steśmy dzłś ’-uż, bez traktatu handlowego, najyrjększvm 
importem Rosji-

T o też droga do pndniesfenia gospodarczego Pol­
ski r, e wiedzie przez Genuę.

Routaa Kordys.



1̂ "W * x-*wi35

Przegląd polityczny TŁUMY
iK 7 Y  KONFERENCJI7 . ~ ^  • ‘

W  najbliższycii dniach odbyw aj się, względnie 
rczplocząć się maią — jak zestawia korespondent pa­
ryski ,3erjinęr Tajgblajt’ ‘ — trzy konferencje sprzy­
mierzonych. I tak: 8 marca br. zjechali ministrowie 
finansom r A n g lj i i Włoch, aby spoinie z p, de Lasteytrifc, 
francuskim ministrem tego samego resortu, zajaiewić 
caty szereg kwcstji. które w  Cannes ostatecznie nie 
zos! ły rozstrzygnięte. Najważniejszymi przedmiotami 
'obrad będą sprawy: rozdział płac niemieckich między 

r sprzymierzonych, układ z Wiesbaden, układ1 finaosowy 
, z  13 sierpnia 1921 i wreszcie ograniczenie kosztów 
utrzymania okupacyjnej zaiogi i wciągnięcie ich nai ra­
chunek niemieckich płac. Natychmiast po uzyskanie, 
jednomyślności w tych kwestjach, nastąpi udzielenie 
odpowiedzi przez komisję odszkodowań nai notę nio 
jaiecką z 2S stycznia br., w  której zostaną ustalone 
najbliższe jjjace Niemiec i gwarancje, których silę bę­
dzie od nicn tą nać. Ogóme postanowienia zapadły już 
w  tych sprawach w  Cannes, aie ponlieważ Francja 
uchwa) fam zapadłych nie uważa za ostateczne, więc 
— stwierdza z żalem berliński daiennih — bydą one 
jeszcze raz omówione w  Paryżu.

13 marca br. rozpocząć się m«gą w  Londymet nara- 
uy rzeczoznawców państw sprzymierzonych nad te­
chnicznymi programem na zjazd genueński.

Dato trzeciej konferencji Be jest jeszcze ustaloną. 
Miała qn* przypaść na dnie 13 albo 14 marca br. i od­
być się w frtSncuskiem ministerstwie spraw zagrani­
cznych przy Ouai d‘Orsay przy współudziale ministiów 
spraw zagranicznych Anglii, Francji i Włoch. Celem 
jej jest omówienie sprawy wschodnie] i położenie końca 
greaso-tureckiemu konfliktowi. Nm tę ostatnią Konfe­
rencję przybędzie również minister spraw zagrani­
cznych nacjoriakscycznego rządu Angory Jossuf Kem/d 
Bej. Zas.ępcy- tureccy przy rządach włoskim i francu­
skim Ferid 'Bej i CzelN«d»n Bej ii dadzą się do Marsylji 
na przyjęcie Jossuf Kem?la, który stawi się w  licznem 
towarzystwie dostojników i rzeczoznawców. Również 
oczekują w Paryżu w dniach najbliższych przybycia 
ministra spraw zagranicznych r^ądu k ons ta i itynopou- 
tańskiego marszałka Ized Pasza.

Mówią także w  Paryżu o zamierzonej podróży do 
Paryża i Londynu nowego premiera włoskiego p. de 
Facta, który pragnie z swoimi kolegami francuskim i 
angielskim omówić konferencję w  U cni: i.

'PRZEM YSŁOW CY n ie m ie c c y  p o s t a n a w i a j ą
•i ; ROZPOCZĄĆ ODBUDOWE ROSJI BEZ UWA-

u l $iA ZJAZD GENUEŃSKI.

Korespondent „Matin‘a“  donosi z  Berlina: Komista 
Odszkodowań Rady ekonomicznej Rzeszy iozpocz 
dziś (1 marca) dyskusję nad pracami,przygotowawczem* 
do konferencji genueńsidej. Ministrowie gospodarstwa; 
narodowego, finansów, odordow y i spraw zagrani­
cznych bylj reprezentowani przez dyrektorów njrni- 
sterjalrrych. P. Rathen.au nie brał udziału'w zcbnafciiu.

Sekretarz stunu p. Hirsch otworzył posiedzenie, 
oświadczając, że prace rządu Rzeszy postępują, wciąż 
naprzód, jednak nie osiągną one żadnego rezultatu, jeśli 
przedstawiciele poszczególnych kół zawodowych Me 
zapoznają rzędu z swujem zdaniem.

Prezydent syndykatu Drzemvsni niemieckiego, taj­
ny rade* Buchcr, zauważył, że problem, który rozwią­
zać ma konferencja genueńuka. ogranicza s ?  do reorga­
nizacji handlu światowego j podjęcia międzynarodo' 

’,wych transakcji. Jeśli jednak chodzi o ociondowę Rosji, 
jto jest to problem, który wymaga wielkiego wysiłku 
gospodarczego Niemiec, a zwl-ązcza przemysłu leśne­
go i rolnego.

Następnie ra b rd g to s  p. Hugo Stinnes i przyłączył 
się do zapatrywań tajnego radcy Beckera.

ANG IJA ZRZEKA SIĘ PROTEKTORATU NAD 
EGIPi EM. '  '

' Premier angielski, w 'tfniu 28 ub. m pa ostrtriem 
Posiedzeniu sesji pai lamentu zawiadomi o znieś i oni ii 

.protektoratu Wielkiej Brytanii nad Egiptem a  następnie 
kazał odczytać oświadczenie, które w  tej sprawie zło- 
żyd s” łtano'Vi lord Allenby.

Oś\v:adczeiiie to brzmi: Z uwagi na Yo, że zgodnie 
z deklaracje mi, IdlkiJobtnie już ekladancmi w tej spra­
wie, rząd W . Brytanji pragnie natychmiast uznać 
Egipt państwem suwerennem, s\ dniej, że stosunki, któ­
re  muszą być utrzymane między rządem Królestwa, a 
Egiptem są pierwszorzędnej wagi dla W . Brytanji, 
ustala sie rRstPu.iące zasady:

1) Protektorat, który roztaczała W . Brytania nad 
Egiptem, przest-de istnieć i ostatni ten kraj staie się 
państwem suwerennem i  niezależnem; 
i 2) Natychmiast, skoro rząd sułtana uchwali bi1! o 
zwrocie szkód (prawo gwaranci), prawo wojenne usta- 
nowwne 2 sierpnia 1914 zostanie cofnięte; 1 
! 3) Rząd angiieiski zastrzega sobie prawo bezwzglę­
dnego traktowania według swego uznania, aż do czasu, 
kiedy stanie się możłiwem zawarcie układów między 
obu rządami, kwestii następujących: 
i a) Bezpieczeństwo komunikacji między, królestwem 
brytyjłJtaem *  Egiptem;

spieszą do IX im  ca JL E 3W  podziwiać e g z o ty c z n y  
—  film w dw óch serjach W ŁASC& TASjIORY —

r y s ó w

O gJIny podziw i zdumienie wywołują u widzów sceny mśród tygrysów, m ałp. słoni, 
krokodyli,' orłów , węzy, gołębi, jak również w spaniała uroczystość u m aharadży, 

połączona z baletem i licznemi produkcjami akrobató w.

b) Obrona Egiptu przed jakimkolwiek atakiem po- j orge iż kraj ten znajduje się w  odm!en?n&m od  Egiptu 
średnim czy  bezpośrednim: | Położeniu j że rząd oryjyjski nie mógł mu nadrć nowe-

c) Protektorat nad mniejszościami i interesami ob­
cych w Egipcie;

d) Sudan.
Odnośnie do ostetitfcgo punktu oświadczył L, Gc-

go ustroju, ponieważ gi ozdoby to angielsk u  Kapitałom, 
umieszczonym w  Sudanie.

Kończąc, wyraził prema-r w y sp ie  uznanie lontowi 
Allenby,

fosledzscla mlalsfrś^ flnansfe1 pafiste s&rsymlerzoaycb.
.'V

Paryż, (P a T.) Ha drugiem posiedzeń u ministrów j wnocześnie komisja rzeczoznawców przyjęta do zba-
finansów państw sprzynrerzorrych zastanawiano się I dana inne punkty porządku dziennego, przyezem o-
nad prawem Zagłębia Sary, oraz nad sprawą udziału parcowane przez komisję wn:oski będą przedłożon
Włoch w  wypłatacn uisizczanych przez Niemcy. Ró- mmistron. skarbu,.

OfEsi a spr&erlB wilBfisklek
T

Praga. (AW ń „Lidowe Lfsty" zamieszczają arty­
kuł, w  którym dowodzą, że etnograficznie j history­
cznie Wilno zawsze było m ustem polsk m. Autor ar­
tykułu pisze: „M y Czesi nie mamy żadnych przyczyn, 
oby  sympatyzować z Litwinami. Nawet gdyby Polacy 
nie byL naszymi słowiańskimi braćmi nie możemy im

brać za zle ich dążenia do pozyskania Wifoa bn r»re 
te.isjc ich do tego miasta są usprawiedliwione history­
cznie, kulturalnie i statystycznie. Ludność sama życzy 
soibie połączeń .a z Reńską, a głos ludu je»t głosem 
Boga".

Z Imserium uryfy,sl Ego.
Bellry. (PAT.) Rząd indyjsk5 wysłał do Londynu 

telegram z  zawiadomieniom. że uważa za swój obo­
wiązek w przededniu konferencji w  sprawach wscho­
du przypomnieć rządowi angielskiemu, że H.ndusi u- 
ważają za konieczną rewizję traktatu pokojowegc w  
Srvres. Rząd indyjski oświadcza się stanowczo za 
oddaniem Turcji Tracji, Konstantynopola i Smyrny, ia-

ketez za zwi.crzchnośc'4 sułtana nad miastami święty­
mi mahonfetan.

Londyn. (PAT.) Chamberlain odpowiadając w  Iz 
bie gmin na interpelację oświadczył, że1 nie widzi ża­
dnego powodu do zmiany decyzji, według której rząd 
turecki nie ma być zaproszony do udaniu w  konf©. 
rencji genueńskiej

Pnefl EkjplEJi Suska ConiEis łin iz PrtiSs.
Katowice (AW .) W edług informacji ze źródeł mia­

rodajnych, przygotowan.a wfadz polskich do objęcia 
administracji nai przyznanej części Górnego ŚLska 
znajdują się w pełnym biegu. Jednym ® czynników 
uiimidmających należyty rozw ój tvch prac jest zakaz 
komisji międzysojsjniiczei tworzenia juz obecnie jedno 
stek administracyjnych, któreby póź.njej zajęły miejsce 
instytucji ustępujących. Komisja międzyaojuszntcza ze­
zwoliła rut czynienie przygotowań na1 miejscu dk>piero 
na 4 tygodnie przed wkroczeniom wojsk polskich Po­
stępują szybko naprzód prace, tyczące się przebudowy 
st*c}i, które ma ją być pograniememi. Już w  kilku miej­
scach. gdzie granica przędna linię kobj wa, prowa­
dzone są przez zarząd, w  spolnem porozum.eniem się 
rządu polskiego i niemieckiego.

Kraków, (PAT.) Z powodu żądania, postawionego 
przez delegację niemiecką w Genewie, aby w  polskich 
szkołach niemieckiej części Górnego Śląską wprowa- 
dzoiao djalckt tak zwany „Wasserpolnisch". p k o  język

wykładowy . Akademia Umiejętności w Krakowie r y -  
stosowała do p p-ezydeuta Calonura telegram nastę- 
P u ą c e j treśd :

Praydent Calonder. Rada Ligi Narodów. Genewą.
Dowiedziawszy' się, że delegacji niemiecką' w  Ge­

newie żąda wprowadzenia gw a,v górniośląskiej, zwa- 
nej „Wasserpolnisch", do sztco' w  częsd  Górnego Ślą­
ska, przyzmlncj Niemcom, Polsk? Akademia Umiejętno­
ści w  Krakowie stwierdza niinjejszem, że djalekt ten 
nie jest językiem literackim i że mieszkańcy pohey 
całego Górnego Śląska użyaiają wyłącznie języką pol­
skiego w  kościele, w  prasie i w literaturze.

Podp. Kazimierz Morawski, prof. filologjj klasy­
cznej w Uniwersytecie Jagiellońskim i prezes Polskiej 
Ak?demji Umiejętności w  Krakowie, Stanisław W ró­
blewski. prof. prayra rzymskiego w LTnSwersytecie 
Jngiellońsl<im i sekreaarz generalny Ak«d?mji Umie­
jętność'. w Krakowie.

Casnarowlcz usUsoźą wileMkbn! 1
\Tsr-T3wa. (Tek wł.) 10 marc«. Jak słychać w  sfe~ . wuarowlcza, który nie ma w rócić na stinunósko mi­

rach belwedersk ch pewstaj projeld mianowania p. Do- I nistra spraw wewnętrznych, wojewodą wdenslum,

Snrasta lo s lg n ió s  & rćl& »3kistL
* Wars^nwc (Tel. w ł)  10 marca. W skutek no­

w ych rwelacji w ęprawie znanego zniknięda Insy­
gniów krółwnkich. ooseł Skarbek, jako prezes tej

nowej podkomisji do zbadania tej sprawy, zwv»?ał 
. pętsjedzeniie. które jcdąik nię doszło do skutku, gdyż 
Pizy było na zebranie tylleo dwóch posłów.

Pierwsze z^ranlE h a&a wgzechp3!sxk39-
Wnrszawa, (PAT.) Wczor^f oabjdo się pierw sze j P. Roman Dmowski wygłosił refemt o cagadrmMąch 

zebranie nowo założonego kl-Lu wszecnpolskiego. dzisiejszej polityki polskiej.

BUDOW A OLBRZYMIEJ STaC JI RADJOTELE GRAFICZNEJ W  POLSCE.

Warscnwa. (Tek w ł )  10 marca. Z  Gdańsk? do- 
nwzą, że w  d’ .'u d^Aiejszym miał przybyć clo Gdań-. 
ska statek tm ary kański. „Polonia", w iozący urządzenie 
olbrzynrej stao" radiotelegraficznej, którą na podsta­
w ę  kontraktu z ministerstwem poczt i telegrafów ma 
budować amerykańskie towarzystwo radiotelegraficz­
ne.

Stacja ta będzie w  możności nawiązać bezpośre­
dnią rozmowę z Ameryką.

Urządzenia, które przybyły do Goańska stanowią 
ładunek 42 wagonów kolejowych.
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mm z Harry Fce!em w roń głównej Drcmat awanwr-
niczy w G aftach. Niebywałe sensacje tv uj-Kona- 

niu artystów szwedzkich i włoskich. nltOC 
Dziś z powodu koncertu tylko do g. 8-mej.

w inle
nea -stańczyków.

„C zas" v długim i męttr ni wywoilzie usiłuje 
dowieść, że udzielanie autonomii poszczególiijnn 
czeredom Polski tijc jest njezgodnem z konstytucja 
Rzpitej z dnia 17 marca. I twierdzi Ldważule: klau­
zula „zgodnie z konstytucją' „w  irczcm by pod 
względem prawnym nie przeszkodziła wydaniu 
Przez Sejm nasz statbfcu autonomicznego dla Wjleń- 
szczyzny".

Wiadomo, żc dla polityków z obozu „Czasu" 
prawo nic jest nigdy przszkodą, a mijanie się z  pra- 
v  m i prawda, lekceważenie woli narodu jest sztuką 
rządzenia. Z zwyczajna też ludziom pracującymi w  
•interesie żydowskim arogancja pomawia „C zas" de­
legację wdeńską o  nieznajomość konstytucji, upór 
zaś rządu prżeejw klauzuli, „zgodnie z konstytucja*1 
tłumaczy —  nastrojem psychicznym p. Ponikowskie­
go, tetóry nie chciał „dopuścić do sw ego irpokorzę- 
nia i dlatego postawił kwestię na ostrzu miecza

argument', jakoby klauzula zgodnie z kon­
stytucją" luikmożliwiata nuaame Ziemi wileńskiej 
autonomii. „jest argumentem —  oświadcza „Czas" 
— dla politycznych dzieci, ale nie dla prawników*'.

Okazuje sdę, że w szyscy s_a politycznymi dzie­
ćmi oprócz redaktorów „Czasu" i p. P o lk ow sk ie ­
go, który jest dzieckiem oadasanym: i niema już w  
Polsce poza „Czasem " prawn uów, a nawet luazi 
znających konstytucje. Nie znają jej oczywiście i 
ambasadorowie Angiji. Francji i W łoch, którzy za­
łatw lenie sprawy wólciisiciej z  klauzulą , zgodnie z 
konstytucja" uważają podobno za aneksję zwykłą i 
prosta, a bez tej klauzuli, jak zapewnia zadąsauy 
rząd, przelana „akt złączenia" uważać za aneksję 
i pr^yima gu życzliwie. Interwencja ich jest więc 
nic tyle, jak poucza „Czas", sukursem udzielonym 
programowi federacyjnemu rządu. ile —  nastrojowi 
psychicznemu p. Ponikowskiego, który nie chce u- 
stąpić w sprawie bez znaczę,lis.

Fomijając jeanak z w yw oaów  „Czasu" żarty 
strojone z p. Ponikowskiego, rządu ] ambasadorów 
zagranicznych, nie można pozostawić bez odpowie­
dzi' próby zinterpretowania konstytucji naszej w  
duchu fcderaRstycznc > doktryny.

I tu trzeba stwierdzić, że konstytucja nft- mówi 
nigdzie o autonomii —  a tylko o samorządne, ż A 
postanawia tylko jeden typ samorządu, jeden i ten 
sam dla wszystkich województw, nie dopuszcza 
w ięc udzielenia n. p. W ileńszczyżne specjalnego 
statutu, a tylko tego jednego, jakie otrzymają w szy­
stkie inne wojew ództwa, stanojyiące jednostkę ad- 
ininistracjpną najwyższego typu.

Zdanie bowiem czwarte art. 3 konstytucji brzmi:
„Rzeczpospolita polska, opierając swój ustrój na 

zasadzie szerokiego ■ samorządu terytorialnego. prze­
każe przedstawicielom tego samorządu w łaściw y za­
kres ustawodawstwa, zw łiszcza  z dziedziny admini­
stracji, kultury ,i gosporlarsrw-a, który zostanie biizei 
określony ustawami państwowemi".

P .Ja won sfcj zaś ińtei pretujc art. ten tak. jak- 
gdyby bi zmiął-

„Rz.plta polska, op;er?jąc swój ustrój na ■nasa­
dzie szerokich samorządów terytorjalnych. przekaże 
przedstawicielom tycfi samorządów właściwy za 
kres ustawodawstwa itd."

Ta maleńka, pr zemi a pa liczby pojedynczej na 
mnogą potrzebna jest p, Jav, ,rsKiemu dla. następu­
jącego w yw odu:

„W  zdaniu ęziwwrtęni art. 3-go przyznaje kon­
stytucja przedstawicielom samorządów terytorial­
nych autonomię tj. legislatywę*). Przez użycie 
p rzy s łó w k a  z w ł a s z c z a  nic określa konstytucja 
granic, w  których ustawa państwowa może przy­
znać terytorjdnym samorządom legislatywę. Zakres 
tę.n może pójść wskutek tego baidzo daleko, a nad­
to nie jest wyklnczonem, ze jedne samorządy tery­
torialne będą miały szerszy zakres autonomii, inne 
ciaśniejtszy".

Otóż art. 3. kons+vtucij istotnie nie określa do­
kładnie granic legisk-tywy samorządowej, ustala jed­
nak śq'ślc, że Państwo Polskie mieć będz e jeden 
tylko simo-rzad (wojewódzki, powiatowy ji gminny) 
żc  poszczególne województwa, powiaty i gminy będą 
mieć ten sam zakres ustawodawstwa, a nie jakby to 
odpowiadało Icderalistycznym zanałom redakcji 
„Czasu** różny, np. Wileńszczyzrih i W schód. Mało­
polska szersze, a imie np. Poznańskie ciaśn/ejsze, 
przvczcm  ten szerszy urastałby sobie dowolnie do 
„statutów autonomicznych".

Stąd Zdawałoby się, znającej dobrze konetyducję 
redakcji "hCzasu", że aby propozycję rządu p. Poni­
kowskiego uczynić zgodna z konstytucją (z eżwar- 
tem zdaniem art. 3.) w ystarczy zmienić liczbę poje­
dyncza na mnoga. Ale jak długo drobna ta, prawie 
że k orek tora  j ze cera jedynie godna zmiana nie na­
stąpiła. klauzula „z g o ś m e  z konstytucją" przy po­
stanowieniu udzielenia Ziemi (nie województwu) wi­
leńskiej statutu jest jeszcze konieczni c,ą prr.iwną; i 
ma dla prawników innych niż p. Estreicher. swój 
sens; brak bowiem takiej lęiauzuli oskarżą rząd o

*) Ściśle: legislatywę tj. autonomie.

—  m ówm y z oględnością „Oz&stt** —  „czyn  irekon- 
stytucyjny", ,

„Statut organiczny województwa śla.skiego" z 
dni; 15 lipek 1920 został ustalony na dziewięć mie­
sięcy przed uchwaleniem konstytucji • Rzj 1 tej Pol­
skiej, i jak długo nie zostanie zniesiony, Śląsk bę­
dzie wyodrębnioną częsc;ą PMski. W yodrębnienie 
Ziemi wileńsk ej usunie ró rui jeż sprzeczność między 
konstytucją a statutem autonomicznym, jakim chce 
ją gwałtem obdarzyć także „Czas".

Nic jednak nie pogodzi uchwały wileńskiej w e e -  
lającej W ileńszczyznę do Polski i konstytucji Rzphej 
z wyodrębnię,ivm  Zicmj wileńskiej i nadaniem jej 
statutu autonomicznego. Statut autonomiczny można 
narzucić Wileńszczyźnie poza konstytucją, ale nigdy 
zgodnie z  nją. tale, lak nie można wyodi ębrrć tej 
ziemi traktując ją jako organicznie nierozdzielną 
część Polski. Sprzeczność nrędzy stanowiskiem 
rządu, a konstytucją wynika z  sprzeczności formal­
nego i rzeczow ego stosunku rządu d!c sprawy wileń­
skiej'. Formalnie rząd ten staje na gruncie uchwały 
wileńskiej, rzeczow o zaś gwałci ją i znosi. Takiej 
sprzeczności nie usunie nawet zmiana liczby poje­
dynczej na mnogą w w y ra je  samorząd w  art 3. 
konstytucji —  jak to sobie wymętLkowął „Czas" bez

Warszawa. (Tdl. wł.) 10 marca. P. Ponikowski 
wczoraj wieczorem odbył narady z Naczelnikiem Pań­
stwa w  Belwederze, a dzisiaj rano rozpoczął czynno 
ści tworzenia gabinetu-

Jak słychać z dotychczasowych ministrów zosta­
ną w szyscy z małymi znranami.

Zmiany nastąp.ą nu stanovusku ministra spraw 
wewnętrznych, a p. Downarowicza miałby zastąpić 
wojewoda z Lodzi p. Kamiński,

Również teka ministra kolca ma spreząć w innycn 
rękach. Kandydatura jeszcze nie ustalona.

Ce do ministra spraw zagranicznych, to P. Pani 
kowrski rokuje jeszcze z p Sklrmuntem o pozostanie 
w  gubuede, jednak sprawa ta nie jest jeszcze wyja­
śniona. Przeciwko p. Skńmuntowi zrstrwgarą się lu­
dowcy i PPS. Klub mieszczański, oraz ip Skulski po  
w zęli dzisiaj uchwałę potwierdzającą poprzednią dę- 
kfctai_ję tych klubów, że załatwienie sPrawy wilorr 
skiej jest warunkiem, od którego uzależniają poparcie 
nowego gabinetu.

Tymczasem sytuacja w  sprawie wdeństkiej nie 
ulegia zmianie. Pan Ponikowski stoi nadął na stanowi­
sku poprzednierr., a delegacja wileńska również nie 
schodzi ze swego. Nie jest wykiuczontm, że sprawa 
ta etsrre się przeszkodą utworzenia gabinetu przez Po-

Warszawa. (Tel. w ł.) W  ciągu ostatniego f y g o - ' 
dnia od chwali, gdy na gruncie warszawskim zat- 
znaczyły się niespodziewane trudności w  sprawie 
wileńskiej mówiono w  kołach poselskich i wspomi­
nano okólriikowo w dziennikach o jakichś tajemni­
czych zabiegach p. Askenazego, lćfcóre z wia&iowywa­
ły i przygotow yw ały te zawykłania. Dokładnie spra­
w a przedsr-wiją się tak: Gdy sejm wileński pow zął 
uchwałę 20 lutego br„ p. Askenazy odwiedził rosła 
francuskiego w  Warszawie j oświadczył mu, że: rząd 
polsk zdaje sobie .spr/wę z trudności, jakie może 
w yw ołać uchwała wileńska na gruncie międzynaro­
dowym  a on saun p. Askenazy dołożył wszdkich 
starań, by p. Ponikowski i p. Skirmunt zapewnili 
u t r y m m ć  mimo tej uchwały następujących trzech 
zasad:

1. Sprawa będzi. załatwiona w drodze układu 
dwustronnego; i

2. Ziemia wilńska otrzyma pewną autonomię; !
3. Sejm wileński nie będzie rozwiązany. Uzy- 1 

slwnic tego, dodał p. Askcn.izy, kosztowało go nie I 
mało wysiłków, albowiem p, Skirmunt pobiera wła- •

skrupułów: nie usunie, ponieważ i tak federalistycz- 
njc przy potnocy deklinacji rzeczownika zmieniony 
art. 3. w obec brzmienia art. 65*) musiałoby się od­
nieść do trzech (czterycb) typów  samorządu (wojew., 
powtjąt, gnfna miejska j wiejska), ale nigdy Jo róż­
ności ’ odrębności zakresu ustawoaaąrstwa poszcze­
gólnych zjem polsidch. ,

Interpreta rje konstytucji RzpKej na jakie po- 
awtąńa s o b c  „C zas" nie pogouzą konstytucji ze sta 
tncem amonomicznym dla Ziemi wileńskiej czy  czei- 
Adeńsklej, j sw :adczą o  mato poważnym, i odpow.ie- 
azialnjon stosunku intelcktnalnycn kierowmików' obc 
zu belw ederskiego do sprawy publicznej A jeśli 
chodzdto „C zasow i" o oełoiręcje zdymisjonowanego 
rządu p. Ponikowskiego p izea  postawieniem gc w 
stan oskarżenia za działanie niezgodne zi konstytucją 
Rznłtej z dnia 17 marca’ to obi ona, ta obrąva sdę w  
rejonie ołateńskich dzwoneczków.

Wacłuw Mejbsjm.

*) Dla celów  aomimstracyjnych paristwc polskie 
podz;etone będzlje —  na województwa, powiatr i 
gminy miejskie i wiejskie, które będą lównocześnic 
jednostkami samorządu terytorialnego.

Warszawa. (Tel. wł.) 10 marca. Dzisiaj popoiu- 
dniu odpyła się konferencja pomiędzy p. Ponikowskim 
a prezesem ZLN. p. Głąb ńsklm. Przedmiotem konfe­
rencji była sprawa wjieńska

Sr^awy tworzenia równego rządu nie poruezapu.
P. Ponikowski podczas rozm owy przedstawił swo­

je zasadnicze stanowisko faktyczne jakiemi kierował 
się w  rokowaniach z delegacją wileńską. W yraził na 
dzieję, że uda mu -się pozyskać jeszcze kilku członków 
do podpisania aklu redalccji rządowej i w  ten sposób 
akt będzie podpisany przez większość da'egaiów.

P. Głabiński oświadczył, że dtlegacja wileńska 
nie może podpisać żaanega aktu n.ezgodne&o z wolą 
ludności i uchwałami sa/mą wiJeńsMego.

i-Warszawu. (Tek wł.) lh marca. O godz. 11 w 
nocy tworzenie gabinetu było w  tym stadjum, że 
z wyjątkiem ministra snraw' zagranicznych inne te­
ki są już obsadzone. W  oorownaniu z gabiitrcm  • po­
przednim zaszły następujące zmiany:

Ministrem spraw wewnętrznych zostaje p. Ka­
miński. ministrem kolG p. Marynowski z dyrekcji 
stanisławowskiej. Min'stra rolnictwa na' razie nie 
będzie. Kierownikiem tego mimsterjum będ-ire b. mi­
nister p- Raczyński.

Co do teki m nistra spraw zagraivcznych, to wr 
razie gdy p. Skirmunt nie przejmie ofiarowanej mu 
teki, natenczas na p'ei wszem miejscu znajduje się o. 
August Ząleski. na drugim mijscu p. W . Sluzyńslu.

ł -  -  - - - _

ściwąe stanowisko grup, oświadczających się za 
wcielcnieihi Wilna do Polski i dopiero pomocy p. Po­
nikowskiego powiodło sję p. Ąskenazemu rnzełainać 
ten opót. Tak oświetlił sprawę posłowi francuskiemu 
p. Askenazy, który z tern samem oświadczeniem 
wyjeżdżał dnia 21 lutego do Genewy i Paryża, w 
towarzystwie p. Arciszewsk:ego. referenlta spiaw 
wileńskich i litewskich w  ministerstwie spraw za­
granicznych. Oprócz zdrajczego nastrojenia hprzeciw 
ko uchwale wileńskiej a po myśli zanjecnanej polity 
ki federalistycznej obecn e zaś autonomicznej podsu­
nął tu p. Askenazy nie mniej zdrajczc udcrzenije w 
p. SJarroubfe. Zwidżyć zaś należy, że p. Askenazy 
mógł mówić z p. de Panafiem jodynie z ramienia mi­
nistra spraw" zagranicznych p. Skirmunta, któremu 
całkowicie i w yłączne podlega w swych czynno­
ściach dyplom^ tycznych. Pomijając w ten sposób 
zarówno obowiązki służbowe jak ,j wszelkie nakazy 
czci i wiary osoląstej p. Askenazy działał o czy w - 
ście jak zawsze w porozumieniu z niewipowiedzial- 
nymi czynnikami belwedersk mi.

     L ■■ - —
 ̂ 1

Tworzenie nowego gabinetu.
P. KAMIŃSKI MINISTREiM SPRAW  W EWNĘTRZNYCH. —  P. MaKYNOWSKI MINISTREM KOLEI. —  

KANDYDATAMI DO TEKI MINISTRA SPRAW  ZAGRANICZNYCH, OPRÓCZ SKIRMUNTA, SA a .

ZALEWSKI I W . SKR.TŃSK L

n.kowUriego.
Na ministra spraw zagranicznych wysunęły w 

ostatniej chwili sfery belwederskie p Augusu Zale­
skiego. 1

/

P. Aszkenazy inspiruje wileńska
politykę rządu.
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Józęf Piłjudski 
a Kresy Wschodnie.

(Korespondencja własna).

_ Wilno, w  marcu.
• Mało kto I mało gdzie miał tyle popmamosei. uzna 

nla i wprost miłości, jak Józef Piłsudski na. naszych 
kresach wschodnich. Co b y ło  tego przyczyną? Czemu 
ku jego osobie wszystkie najlepsze uczucia kresowe 
skierowano? —  Trudi*) powteń tleć. Najprtru dupouo- 
bnsej grało tu ważną rolę jego pochodzenie kresowe 
liczne w ęzły pokrewieństwa tradvcja jego działalności 
antycarskiej, —  wreszcie umiejętnie prowadzona agi 
vacja iw jego rzecz przez specjalnych emisarjuszow

— Piłsudski to rSe bohater polski narodowy, mó 
wił jed-n z pich w  Mińsku Wolewódzkim w  iesietu 
1918 r. —  * Piłsudski to nie wódz i organizator arm?

. polskie! —  Piłsudski to uosobienie niepodległości na- 
■ szej Ojczyzny. — Piłsudski to Poiska cap, —  to woj 
uość i potęga nasza!

Wielu z nas godziło się, jeżeli nie z tak entuzjŁ 
etycznym poglądem, to w  każdym ra^ie ze zdaniem, 

:że jest to człowiek opatrznościowy, który jedynie rno 
cen jest wyprowadzić nas z  niewód babilońskiej i dać 
wm Potężne, trwałe podwaliny pod zaledwie rozpo^*ę 

ty  gmach odrodzonej państwowości polskiej.
pamiętać przytem należy, że kresy byty od roku 

1915 przepołowione j że wieści przeaostawały się z pod 
okupacji niemieckiej do rosyjskiej i odwotnie bardzo 
śicąpo, - -  że naw** Wilno, pozep, isjdfce pod bagnetem 
pruskim nie miało’ dostępu do świeżych, zdrowych 
podmuchów i  Warszawy, — ze bałamuciła nam umy­
sły „Godzino. Polski*1 i jej pruskie pr»ypłodki, Nie wie­
dzieliśmy więc nic zgoła o ,niepodłeg}ościowem“  sta- 
■fjowisiku Piłsudskiego W stosunku do zaboru pruskiego 
go, o  jego przysięgach i roli, jaką odegrał w Polsce 
Beselerowskiej. Był więc dla Niemców — jeśli nie Pol 
-ką samą, to jej najpicrwszyai, najlepszym synem ib ó  

haterem.
Magdeburg opinję tę spotęgował...
Ci, co przepąkiwali o prusko-austrj-icloch tenden 

cjacłi Piłsudskiego, stal' stię oszezercmń’
— A co, cz y  nie zacietrzewienie partyjne mówiło 

>rzez tych potwarców, którzy śmieli posądzać Pilsuds 
kiego o  sprzyjanie Prusom? C zyż to nie fałsz oczywi-

.sty, że zrzekał snę Wielkopolski i w ogćle  dzielnicy zA 
grabionej przęz N!em cy? PoMtykou a{ widać, dopóki 
mógł i dopóH mi&l nadzieję, 'że tą drogg. coś  zrobi. 
Gdy mu honor Polaka nie pozwolił na ustępstwa^ — 
uwięzili go_ policzkując w  ten sposób wszystkich o- 
izczeroów. 1

Przyszli bo!szcw :cy. Pismu >ch błotem ohrwuccty 
wszystko, co polskie. Pjtsudhkiego przezywały naj­
szkaradniej,—  „pepeesowcow" naeywoły „socjal-kome- 

• djanhjmi.*4, „social-zdrajcami** etc., a rzuciły się ze 
szczególną wściekłością na rząd oolski i naczelnika od 
chwili tipuJku ,,Iudowcgo“  gabirietu Moraęzewskiegó, 
zz zmianę sztandaru czerwonego ni Iryy-czerwony, 
zA poświęcenie pilacu bciwedersfciego etc.

Jednocześnie te same pisma bolszew ikie wszyst 
ko co  przeciwko nam wypisy wały, opierały li tylko na; 
informacjach Itib-o. garai belwederskiego o wyj eporu —  
-.Robotnik?:**.

„Nawet taK niepoaejrzany, gdy chodzi o  osłania­
nie polskich gwałtów organ jak „Robotn-k“ , z obu­
rzeniem pisze o nikczemnych pogromach żvdowskich.

o  tęsm nieludzkiem znęcaniu* się burżuazyjnego rzą­
du polskiego nad proletariatem, nad nieszczęśliwym 
chłopem polskim, nad wszystkim i nmaejszośdam* na- 
rounwemi erc.“

Takie zdania: znów pomnażały sławę Piłsudskiego, 
bo wszakże ou był głową państwa, on więc rozbudzał 
krytykę i nienawiść bolszewików.

Wojska polskie uwolniły nareszcie Wilno — w p ó ł 
roku porem oswobodziły Mińsk i uos^ły atż za Borc-i
zymę. i

Nowy tryumf... PłsućsKiegó.
; Nie zwrócono uwagi, ą, l-aczej zapominano, że to stra­
szliwa, ohydna i fficzejn niewytłumaczona taktyka ge­
nerała Roi, który jakby umyślnie drażnił bolszewików 
Ickkm gestem quasi ofenzywy a następnie pozwał d im 
w  ciągu tygodni mścić się i dewastować kraj, .— kto- 

| ry  pozwolił z bierni Mińskiej i z miasta spokojnie i w 
największym porządku wywieźć miliardowe mienie i 
tysiące Polaków! Cieszono się wolnością i znów przy 
pom ocy „peowiackich* agentów —  przy pom ocy Stra- 

Iży  kresowej otrąb ywano sławę Piłsudskiego, jako 
zbawcy!..

W izyty jego na kresach by ły  wjazdami n yirmfal- 
nemi. Narodowcy szu z entu7juzmem witać tego przy 

| wódcę nieaawnego: wypraw Pepeesowskich; godiwi 
i katolicy nie wiuzieli w  nim bezwyznaniowca a tylko 
j bohatera — w szyscy szli witać „Ojca ojczyzny* — 
..najlepszego syna ziemi Wileńskiej**..

I tylko niektórzy, mehezni ale głębiej na rzeczy 
i patrzący nie dzielili tej ekstazy —  nie mogli zrozumieć 
; skąd taka raptowna przemiany... Kadry tych scepty­
ków  powiększ?ły s:ę coraz bardziej, gdy z ^mienia 

1 Piłsudskiego jęły napływać na kresy elementy jaknaj- 
nrniej pożądane, — gdy z pośród społeczeństwa miej­
scowego wywyższano i na czele rządu stawiano ludzi 
obcych iSejawo olbrzymiej przewadze ludności — gdy

Belweder zorganizował nam ów  stmrfne? pamięci „Za­
rząd Cywilny Z ‘cm Wschodnich** z  mi!j£*neretm (czy 
miliarderem?) Jerzym Osmotowskim na czele. % roz­
mytymi Downarowiczami. Władysławami i Wacława­
mi Studmckimi, z Klubami, 1 Waszkiewiczami i innymi 
tp. germanofilami i miernotami na najwyższych stano­
wiskach.

Ale pre»cigc ,,wybawcy kresów" był rausze 
wielki. Q

—  T oć chyba ci pepeesowcy nie muszą być źli 
ludzie, skoro do nich należy, jak mówią, ten nasz dro­
gi, Kochany naczelnik Piłsudski! Przecież gdyby było 
inaczej, to taki wielki patrjotą wyptekfby się ich“ !

Tas niedawno jeszcze mówił na w.ecu bynajmniej 
nie socjalistycznym i nic lewicowym jakiś poczciwina 
szlachcic, ze [za,mi w  oczach i uważając osobę naczel­
nika niemal za coś świętego! 1 zdanie to było kolosal­
nym argumentem dla ogromnej \vięk’ .udct obecnych!

Przyszeuł ok I9Ż0. SzaDii*. czy* haniebna wypra­
wą kijowska ogcłocóa naszą gramce wschodnią z re­
sztek nielicznej i tsk siły zbrojnej. L t w c  -wa, a bez-, 
dennie nieudani? adminisiracja ziem wschodnich nie 
mialą jojęąu co przygotowywali tuż /a  krd .r .em  hol 
szewicy — a  csbuii zaś wiciz.ck wszystko, co się u 
rus działo. Na sranowisk? najb-irddrj drażliwe pc wo 
lyweno byłych Kom isarzy boLzew ckic.li: znan> agit-i* 
tarowie, zdrajcy i szpLeozy me ty. <o wolno chodzili- 
■de nie slucnano ‘ nie uwzględniano żadnych skarg 
przeciwko .tun. Żadne skargi me u ‘.kawały —  rząa 
miejscowy w  porozumieniu z warszawskim prow.dz.f 
politykę jawnie federacyjną protegował Białorusinów, 
L ltwmów, — żydów wreszcie i Moskali, a tylko Pola­
c y  najmniej mieli posłuchu...

Ewakuacja, pozostawienie mjjard&wycn zapasów 
na łup bolszewiKów w lipca r. 1922, —  zarody c3łych 
mas urzędników protegowanych przez Belwederską 
klikę i wreszcie zupełna bezkarność tej zdradzieckiej 
czy też do ostateczności nieudolnej ewakuacji, —wszy­
stko to obniżyło szalenie prestige rządu, —  powagi 
Belwederu, — miłości i uznau>e dla F łsudskego.

Październik 1920 r.
Generał Żeligowski „buntuje się“  i odbiera W imo:
— Niech żyje... Blsudsfci, krzyczą bclv-eacrczycy, 

Toć on przudoż kazał w  tej sprytnej formie odebrać 
Wilno!...

Chwilami wzrost uznar»a — znów entuzjazm!... Ale 
nie na długo!

Lida i Bracław były  tą Scyllą i Cnarybdą, z po 
między których łódź Piłsudskiego wypłynęła z  mccno 
pou-zassaniemi nokami. .

,,Straż Kresowa** usiłowała wprawdzie tyitrwić spo 
teczeństwo, «łe bez wielki egu skutku...

Dalsze wypadki, — ostatnie dni mianowicie wyfcar 
zały dokumentnie, że naczelnikowi państwa pciskiego 
chodziło o niedopuszczenie do zjednoczenJal Pokkiej 
Wileńszczyzny z Polską!

Nie umiał nawet zacliowae pozerów przyorwoitoścs 
jeśli na jedną z  największych nie tylko narodowych, 
ale państwowych uroczystości, on naczelnik państwa 
stolicę opuścił pod śmiesznym pozorem!

Fakt wprost horendalny. naczelnik państwa pol- 
skitego sam Polak ; „i.ajlepszy syn ziemi Wileńskiej*4 
rue chce połączenia tej ziemi z Polską, stawią wszel­
kie przeszkody a gdy to się nie udaje —  kompi omituje 
siebie wobec całej Europy —  gubi się w oczach naro­
du —  w oczach całej przyszłości.

Już w  czasie wyborów do sejmu wileńskiego U' 
zntnie dla Piłsudskiego malało na kresach z gwałto­
wną szybkością; akcja pp. M eysztowiczów, Prysto- 
rów, uiełżyńskich, Kossakowskich, jago zauszników 
Belwederu jeszcze bardziej trzeźwiła społeczeństwo.

Dziś, po skandalu bezprzykładnym jakiego świad­
kiem była Vv?rszawa w dniach 3 i 4bm . powaga i zna 
czen-ie Piłsudskiego, jako Polaka upadło n?: kresach w 
zupełności.

Ukazał się on nam jago zacięty, uparty do osta­
teczności wykonawca jakiejś nieznanej, ®łe wrogiej 
nam siły Zrozumieliśmy, że naczelnik państwa w y  po­
wiedział wojnę potędze państwa, któremu przewodzi, 
że „nojlepszy syn ziemi wileńskiej*1 nie chce pomyśl­
ności i szczęścia tej ziemi. K 'osowieć.

tei$r;jmka ca

Sn i SniMffiS nl 099

K a p e lm ld tr *

z s  s w o ją  s iy n n ą  sr!ilE Strą  kssiEfsrlsls 

o d  liiątHu tfnia 10  m a res  c c l 2iEnn?a iy

P la c  M ar|ackl 7 .

M a n o je  p le r w s z a j  ja k o s o i  — w y b o r n a  
k a w a  —  w :n a  a n s  r. i  w ę g is r s k ie  

oryg. e tc .

»—x— c

Dla popierańiBi interesów irKłterjslnrt h H ducho­
wych księży ruskich istnieje związek zaw odow y 
pod nazwą „Towarzysirwo im. św. Piotra i Pawła* „ 
Naturalnie kiereymictwo spocraw/a w' ręku księży 
ukraińskich a um nadaje wszędobylski ks. KtmckL 

Oncgdaj odibyło się w  tęm 1 oryarzystwie zefer^- 
nie członków, na krórem umawiano obszc,T5'ie spra­
w ę oczyszczenia kadr duchowieństwa od ks= ?ży rtió 
sk-Uofilsk:ch, Zabrakło Austrii, która nie byłaby od­
mówiła sw ej pomocy tentu zix>żriemłi dziełu i trze­
ba się chw ycić samopomocy- A sjmiacja! raczynr 
być groźną dla frontu antypolskiego

Ksjęia nie idący za hasłami b,)fezew1ckW  przy­
chodzą do przekonania, że wieczyste jątrzenie sęrss 
cztic jest z ich posUniłctwem  kapkńskiem i okazu­
ją goterwość w prsyjśchi z poiiiocą oprawie pojeana- 
nia to  waśnionych narodów, i

Takich „k- ctrarń\v“ , „efialtesów** i jak tam je­
szcze prasa ukraińska piętnuje rozbijaczy jednolite­
go frontu, traeba się czem  prędzej pozbyć, —  choć­
by ś/oclK&mi wypró>?owainym; w czasie wosną

Rolę wielkiego inkwizytora wziął na s;:cbie ks. 
Kunicki wzyw ając zebranych, by  śledzali każdy 
krok sw och  konfratrów tek w  ich życiu prywatpeir 
jak ,1 pubhcznem i donosili o tem konsysterzow i, 
który już będzie w k dział,-co  począć.

Jeden z  zebranych, ks. Lo-pctyiiski. zdobyf się 
ną odw agę i zauważył, że nró licuje z godnością kr> 
ptana szpiegować i donosić, tta co  ks. Kurrc-kt od­
parł, że to nie będzie wcale denuncjacją, ale „zoiwia • 
domienicm" konsystor'5a.

A więc wystrzegajcie się, bracia gr:rechów 
przeciw Ukrainre, bo brat-ksiądz czuwać będzie nad 
Każdym waszym ki okiem i odda was poci s^d cze- 
rezwycząjk; u iw  Jura! ( = )

GŁOSY PUBLICZNE.

Rehabilitacja narodu.

„W  kw ’enuu r. 1773 żebrał sję polski sejm, któ­
ry zatwierdził zmniejszenie obszaru Polski, dokona­
ne w  pierwszym rozbiorze". FaJkt ten historycy tee- 
m cccy  uważali za „w ysoce Douczający** i ..bam zo 
charak terysty ca iy“ .

Minęło lat 149; w  pełnym cl-tsicu potęgi zmar­
twychwstała PoLska. spełniły się marzenia pokoleń, 
klórych najtęższe jednostki w  męczeńskiej śmierci 
dJttjneratowały żywotność narodu. Polska mai zmo- 
wuż rząd sw ój w łasny „z  wol; narodu zrodzony** 
i suwerenny Sejm.

Sejm ten zasteatzająco słabą tirieKszosolą zgo­
dził się na krok w  całem tego słow a znaczeniu ha­
zardu wny —  na wyłączenie d .vóc]i powiatów 
w Dreyy. zasadom „świętego * dla Każdego narodu 
ailctj konsejtncji_ Naród, ą  rozumiem pod tym mia- 
nem wszystkjch tych, którzy b> z względu r.a przy- 
m Iczność partyjną czują, że są P o l kami i wiedzą, ifi 
tnksio to mieści w sobie szereg bezwzględnych o 
b(;wiązków wvj,szych, .ąąd wszelki naturalny, na­
wet egoizm ludzki —  naród polsk’ ząxe:5gował tylko 
ohirzejiiem. Narodowi temu tak c.erpliwerm i tak' 
ufnie, ijo dziedęceirm wprost wierzącenKi w  jzsną 
pi zeciez grofazdę umiłowanej Ojczyzny —  gotew^ala 
nemczys dziejowa tryumf olbrzymi w  wiekopomnej 
uchwale Sejmu wileńskiego, włączającej bez zar 
strzeżeń Ziemię wileńską wrdz z dwoma odciwt»- 
nymi od  Polski powiatami — do Rzpkej polskiej.

I tera^. po łatach 149 2nowuż fakt, który histo­
ryk op cy  mewątpliwde również nazwie „w ysoce  
pouczającym** i „bardzo charał<terystycznym“ . 
Rząd polski utrudnia bezwzględnego przyłączena 
Ziemj wileńskiej do Polski i cyim ac słowa wiekopo­
mne prze,z ks. arcyb. lii yniewieckiego wnąx>w,c- 
dżttwie „terrorem sfałszować chce jednomyślną woię 
ludności tej ziemi**.

I czy  teraz naród polski zuowuż tjdko grńo-i 
słownem zareagować riuiże oburzeniem? Nit. —. 
Niebywalem w  dziejacłi steitłowjsftlep swojejn rzacJ 
to.n bowiem podkopał zaufanie zaprzyj jćrionyck 
nam. nawdt pairstw. w łożj-ł broń nową w  rękę 
tych czyim  kPw tak wmvnątrz5 jak i t-oza granica­
mi Rzeczypospolitej, który dt dążeniem konse? 
kwentnym niszczenie i pjdkopywim ir podwalin pań­
stwa. a' c o  najgorsze może tak w życiu tow arzy- 
sklom jak w  życiu państw narazić Polslte na ośmie­
szenie. — Żyjem y w Rzeczypospolitej, a nie w  auto­
kratycznie rządzentm państevie, Seim mamy *uwe­
nami y  —  i Rrec^yposr-Ttei tej m« nairód prawo 
żądać, by  w s z y t y  winni tego ośmieszenia, Polski, 
stanęli jako oskarżeni przed* Trybunałem stanu w  
my śl postanowień konstytucji.

T o byłaby jedyna odpowiadająca godności na­
rodu drąga do rehabilitacji w oczarh Jtoncai tis 
państw. Dr. Jan Arnold.



fifs tsygryEa przecini Silna 
cocy Diacarafaa?

„W ygraliście, ale czy  się liczycie, z tem ze Bel­
weder w jgra  przeciwko wam zagranicę".

Z takiem *apytąnjem zwrócił się leader Straży 
K 'escw ej po zapadnięciu uehwaiy Sejmu Orzekają­
cego.

„Kurjer Porońmy11 zaś w  Itoilka dni później, potę­
piając „demagogię11 zgi omadzenia wileńskiego, stwier­
dził, że „o  antenony! sttfnow»ć może tylko rząd polski 
w  porozumieniu z czynni karm wewmętrzuemi i ze- 
wnętrzncnii, wchodzącemu w  konstytucyjną i dyploma­
tyczną rachubę11.

A od pamiętne] nocy z  2 na 3 marca br.. ze sfer 
beiwederskich i rządowych zapowiadano co godzmę 
nastąpić mającą int v we,ie;ę rz?,dów sprzyi derzonych.

G dy te ostrzeżenia ,nie pomogły — przypomina 
„Gazeta Warszawska,11 —  wystrzelono najpierw z działa 
małego Kalibru i doniesiono posłom sejmowym i przed- 
s-iwicielom prasy, że p o p o w e  francuski, angielski i 
włoski złożyli ministrowi spraw zagranicznych, p. Sk-ir- 
muntowi, solenne powinszowanie z powodu jego uporu 
przeciwko urzeczywistnieniu uchwały Sejmu w-heń- 
skiego.

Gdy i to przeszło bez wrażenia, postarano się O 
pocisk grubszego kalibru: autentyczną interwencję
padów  zagranicznych.

W  ślad za wiadomości; o tej mterwercy, podaną 
telefonem konwentowi seniorów w czasie cbrad nad 
rozwiązaniem przesilenia gabinetowego, przybiegli po- 
slańcy rząuows z ustnem uzupełnieniem.

Oto p osłow e  rządów sprzymierzonych nie uważa­
liby Przyjęcia przez delegację wileńską i Sejm war- 
szawstd zastrzeżeni iządu polskiego w  trzecim punkcie 
akm wileńskiego o  statucie za „Prostą aneksją11. nato­
miast (uważaiiby za „prostą aąeKsję", gdyby do słowu 
statut11,., doaane było  określenie. „zgodny z konsty­
tucją".

Sądźm y. —  pisze ..Lrazeta Warszawska11 —  że  iue 
można) w  bardziej gruoy i twrrdy sjk\sóp zdradzić sa­
memu me tylko cel tego manewhi politycznego, ale i — 
jego źródło. W szystko, co pow yżej piszemy, gkłada się 
na bolesny obraz konspiracji sfei feaeralistyczno-belwe- 
derskich z zagranicą P-zec'wko własnemu społeczeń­
stwu. Znamy ten obnaż 'zresztą od czasu podsunięcia, 
projektu Hymansla.

„Gazeta Warszawska- stw.urdza dalej, że „oe- 
marche" ambasadorów było więcej niż upragniona 
przez rząd, który, zamiast odeprzeć zarzut aneksji, 
p rzyął je do wiadomości i pospieszył „zakomunikować 
właściwym czynnikom11. czyli „konwentami Senio­
rów''11, ai>y jvywrzeć presję na Sejm.

T e próby wywierania, presji na własnym narodzie 
interwencjami ambasadorów mocarstw sprzymierzo­
nych chybią sw ego celu.
SMM1 ■Kir-imnJiM.TBMW—W—MlUl—W—BO—W—Ml—M——iW—MPM—i———I—O—»

MAJĄTEK GDAŃSKIEGO „BAUERNBANKlT<1 MA 
BYĆ PODZIELONY MIEDZ' POLSKĘ A GDAŃSK.

Warszawa. (TeL wł.) 10 marca. Korespondent 
„Gazety Warszawskiej11 donos. z  Paryża, że  pada 
Ambasadorów uznała udział rządu niemieckiego w  
.Baucmbanku*' gdańskim za część majątku menne- 

ckiege, k-óry ma być podbielony pomiędzy Polskę a 
Wolne ALasto Gdańsk.

* *" ‘ " * ii i i i1 ii ni mm mmmm—r-Tirg—i

STEFAN GRABIŃSKI. 7)

Dz;wna 5tacja
(Fantazja przyszłości).

jS. —o-~
(DoKończeme.)

—  Może on nam coś wyjaśni. Tu wszyscy błąka, 
ja się jak cienie. ) i

—  A chodźmy —  ożywił się Les®czyc, otrząsając 
się ze szczególnej zadumy, która go opanowała

— Próżny trud — '"usiłowaj wstrzymać ich Riszi- 
virada. f

Lecz rae dali sńę odwieść od i ustanowienia i po­
szli do urzędu ruchu. Zastali pusty  pokój z  parą nie­
czynnych aparatów na stole. Nawinął się im znajomy 
konduktor z Internąlu.

—  Panie — zaczepił go  niecierpliwie Łuszczyc —  
gdzie naczelnik tej stacji?

— Tu niema żadnego naczelnika.
— C o?! Kpisz t>a(n sobie?
—  Broń Boże. Szukaliśmy, lecz niem* żadnego u- 

rzędhiką na stacji. W-ogóle w  chwili naszego przyby­
cia nie było na dworcu ani Jednaj żywej auszy.

— , A dróżnicy, o blokowy?
—  Absolutnie niiema nikogo ze służby prócz na­

szych z infernahk i
—  W ięc kto utrzymuje stację w porządku, kto 

powywieszał sygnały, kto pozapalaj te przeklęte fio­
letowe światła)?

Konduktor wyruszył ram:|onami:
—  Akurat tyle wiern. co i pan. Dobranoc phnom, 

Idę spad. i 1 I
I ziownp.wszy szeroko, położył się W  jednej z D-* 

wek. Towarzysze jego już go w tem uprzedzili. Cały 
personaj Injcmalu położył się już przed chwilą p oka
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Poznań, 8 marca
Berlińska „Die Ze:t“ z anta 27 lutego br. przynosi 

baidzo ciekawy arts&uł o kanale, projektowanym w 
Prusach Wschodnich. W  sprawne tej przybyła do 
r ,du pruskiego delegacja, złożóua z przeustawicieli 
organizacji gospodarczych, Izby hamllowej w  Elblągu, 
burmistrza z Olsztyna i t. p. Artykuł.w JDzie Zeit' ma 
poprzeć i uzasadnić wnioski owej delegacji.

Obok innych kanałów, istnieje w  Prusach W scho­
dnich kanał, łączący Elbląg z Osterodą (Oberłaenai- 
scher KAnal). Kancł ten jednak liczący z odgałęzieniami 
okuło 900 kilometrów długości, nie nadaje się zb> cnio 
dla żeglugi 1 to tak ze względu nas sw ój charakter dość 
kręty i wąski ,jak i dlatego, że brak mu centralnego 
środowiska ruchu u zakończenia. Pofceeo* go, *da~ 
niern delegacji, przeprowadzić tylko o 22 kilometrów 
na wschód, do Olsztyna, aby nadać mu zupełnie inne 
znaczenie gospodarcze. Olsztyn bowiem z sześcioma 
lingami kolejowcmi jest dziś przez „djaoelski11 twór „ko- 
rytairza polskiego11 w- zupełności odcięty od; t uchi: 
z  macierzą niemiecką.

Gospodarczo jest to. według wy wodów „EHe Zeit", 
sprawą, życiową dia Olsztyną \ bogaacj jego okolicy, 
c z y  otrzyma on arogę omijającą „korytarz polski" po 
przez morze do niemieckiej ojczyzny. Rząd pru~ki swe­
go  cza.su już budowę tę lozpccząf, rozchodzi się obec­
nie o uchwalenie oalszych kosztów. Elbląg po od.pa 
dniędu Gdańska jest naturalnym portem dla południo­
wej części Prus Wschodnich; wywozić się tu będzie 
kartofle, zboże, drzewo, w yroby  glinisjie, przyw ozić 
węgiel, paszę, wyroby żelazne i sztuczne nawozy. 
Elbląg rozpoczął już budować większe urząuzenia dla 
przeładowywania towarów, z  feasałem ma być połą­
czona centrala elektryczna, pędzone siłą wodną, pię- 
tizons przez śluzę kanału.

Oook względów gospodarczych, jak vywocz5 pi­
smo berlińskie, przemawiają jednak za budową iego 
kanału z Elblągu do Olsztyna ważno momenty pksjity- 
cznc, ważniejsze bodaj od tamtych. Jest niestety tak­
tem, że właśnie w pogranicznych powiatach tziemi ol­
sztyńskiej z  powodu braku pracy dużo mdności emi­
gruje na zachód n. p. w  Gelsenkirchen. 40 prc. ludno­
ści pochodzi właśnie z tego zakątka Prus Wschodnich. 
W  miejsce tej opuszczającej kraj tucmości wciskają się 
polscy robotnicy sezonowi, a z  nimi agitatorzy. Zmie 
niLby się to zupełnie, gdyby k?-mał projektowany stwo 
rzył naturalne połączenie m  północny zachód (ku szcze 
rze niemieciidej ziem, Olsztyńsko-Ostcrodzkiej i ku ni­
zinom Elbląskim. Gdyby ta główna arteria gospodarczą 
już przed plebiscytem istniała, wtedy Polacy nie b y l :- 
by otrzymali owych 2 prc. głosów, które służą im jako 
pretekst do żądania nowego plebiscytu.

Jest to zatem ważne zagaansenie dlc przyszłości 
Rzeszy; opróżniającą się stale ziemię pogianiczną, —  
która ma tylko 50 mieszkańców na kilometr kwadrato­
w y, podczas kiedy w  sąsiednich powiatach Polski jest 
ich 113. —  zapełnić osadnikami z..Rzeszy. Karwf iyła- 
śnfe dat by reetyiuo ludności miejscowej możność do 
zaroDkowanja. Mamy smutny przykład na Górnym 
Śląsku. Nic \,t»Ino. aby jeszcze raz Pizyszło do czegoś 
podobnego-

_ Głos ten, wskazujący. Jak mało pewni czują się 
Niemcy nu Watr-mjb pozyskanej rzekotno :tak druzgo­
cą) en- zwycięstwem, zasługuje na bacuną uwagę.

tem na podłodze peronowej werandy j podwinąwszy 
szynele poa głow y. Tąsnął spokojnie Jak po Ikończe 
niu tury. ,■ I

—  Mam wrażenie —- żauważył Roselli, zawraca­
jąc z towarzyszem w stronę, gdzie apodzlewa], się za­
stać mahatmę — ze .atmosiera stacji działa jajc saind' 
narkotyk.

—- Zdaje się to przeklęte fjołnowe światło. Patrz 
pan, ono ma istotnie zdumiewające włości wości; prze­
nika ciało na wskroś, przechodzi przez tlkank jik  Dro 
mierne Roentgena,

—  Rzeczywiście. Fenomenalny objiiw! Kilku wa­
łęsających Się jeszcze po przestrzeni osobników prze­
świetla na wylot; dostrzegam stąd wyraźnie zarysy 
ich szkieletów Lecz i ci maja już dość przechadzk
i ustępują z  pola. 1 *

Jakoż schodzili z toru, kryjąc się w podaie-nia 
peronu.

— Patrz pan! — zawoła? oółgioseim T.eszc®yc. — 
Czy to rue Sir Pcmuerion?

Ależ tak — to on. Lecz w  j-ikimże opłakanym
stanie! Ledwie trzyma się nbF.nogach Ten drugi ob-ok, 
nie ręższy — to prawdopodobnie dziennikarz Bosr- 
haven.

Tymczasem obaj iiężczyźm  zbliżyli się ku !tm. 
Pemberton mruczał sennym głosem:

— I arn much t-ired! Śmiertelnie znużony! O yes, 
panowie! Where is m y sleep-ing rcom? M y sleeping 
room — powtórzył żałośnie i zv/alił się bez pamięci 
między szyny, pociągając za, sobą 'towarzyska,..

Wkrótce cała stacja wyglądała jak lednt wielka 
sypialnia; Indzie spali, gdzie kto mógł; na ktzesłach. 
na Slwkath, na pochodzę; kdku zmorzył s?n w posta­
wie. stojącej wspartych O balaski, kilku leżało na prze­
strzeni między tiorunii; na. szyn.-ch. ns ib«c»acli na- 
wierzciuu. A nu to obozowisko ludzi pogrążony cii w

JtiS

% sali
Nie omylę się twierdząc, że gra ortu. PawJfef 

Gruemmera wychodzi poza ramy przi\i: ęt«es® wir- 
tuozestwa. Wiolonczelista opanował zaa.yoralcie tcch- 
nkę swego instrumentu i umie ją Karnie pooporzoo- 
Kow-ywać przewodniej myśli, przewijającej &-ę Przez 
wszystkie dzieł-, które .gra. Myśl zaś. ta ma na ciiu  
w ydobycie istotnej treści z utworów przez niege tutor- 
pretow-auych i podanie jej w  odpowiedniej, szłaclic 
tuc.j formie.

Konsekwencja użyc)'a środków uwj'dam;,ł? ślę int; 
w wykonaniu pierwszego Punktu pi ag ram-u: Koncertu 
g-moll li-ciid!a. Środki zaś, któremi włada' Pruf. ijrnwu 
mer są faktycznie w^ysok-kj wartości. Poza wyrobio­
ną, niepowszednią techniką należy wyróżnić ton, peł­
ny szlachetnego blasku i barwy, równie pięknie b*zmią 
cy  w  całej ewc-j skali, od dźwięcznego C do fletowych 
fLzeoleców. Powtan am jeszcze raz: to są tylko śro­
dki, podporządkowane miarpretacji. Można się % nią 
godzić bez zastrzeżeń, lub też c o  do poszczegóh/ch 
mome-m6w mieć inne subiektywne zap„t.ywanie mn 
si się jednak uznać Ogólny plan. logczm c zasrciśiocy 
i przeprowadzony

Tak też giiał Prof. Gruemmer koncert a-mOIl S^mt- 
Saer,R'a, „Kol Nidię" tJrucha. „Yaratiotis sur un tne>- 
me rococo11, jak również inne punkta prog.»mu, ułożo- 
nego imeresująco. Interesujące i wartościowe były 
również uaddaitkś ztożWiC z azief Bacha, śchubcita, 
Cn opina i Regera.

D o peinego- sukcesu memało Drzycz^.mił się dusko- 
nały akosnpaniameiu dr. Steinbcrgera.

1 •«*> - Dr. A. M.

Sfjj pslKhi u arĉ ifshfiirzB.
P og n ęb ia ją ce  wrażenie uczynić musiał na zebra­

nych oaczyt ks. Dra, Ży ły w Towaj-Zj^stwie p oiit-chni- 
czneni, wygłoszony dnia 1 marca br. p. Li „O  nowo­
czesnym stylu w  architekturze po!skie»j“ .

Trudno pojąć, jaki mógł być cel pomienionego od­
czytu w którym ks, Żyła zaprzeczył istnieniu jt^ego- 
kolwiek stylu architektonicznego w Polsce. Ks. inof. 
Żyła1 omówił wszystkie style od egipskiego i assyryj- 
skiego począwszy aż po .dlii dzisiejsze, ną to. aDy 
rowiKKześrae przekreślić catą twórczość naszą n* tem 
Polu w Polsce. i

Według słów pirelegenia, m y nie mieliśmy' nic V ( 
tym zakticsie wdasntgo biorąc wszystko z rąlv o-bcydi 
i pod wpływem obcego natchnienia. Ryzykowne to sło­
wa. nie poparte żaiinym1 dowodami! Gzy będzie mowa 
o stylu romańskim, gotyckim, czy  o  stylu odrod^ciu*, 
to każdy z nich urodził się w  jakimś kraju, z  którego 
sąsednie narody wzięły jego ustrój i urobiły po swo­
jemu. Jeżeli styl gotycki powstał wre Francji, a to liie 
przeszkadza tytułom ostrohtkp niemieckiego, włoskiego 
lub angielskiego, to dlaczego tylko jedna Ojczyzna na­
sza niema prawa d& nazwy gotyku polskiego. Tak 
samo rzecz się mai ze stylem odrodzenia, zwłaszcza, że 
renesans popki ma o wiele odrębniejsze cechy od! form 
włoskich, ajniźeń renesans niemiecki, a; nawet .-każdy 
inny Poglądy takie, idące w  duchu gołosłownego za­
przeczenia istnieniu jaKie-koiwick kultury rodzimej W  
ar.ch'tekturze n ’.szej, osłaniają wiarę w  "dolność tw ór­
czą porodu i mogą zniechęcić młode rzesze architektów 
do -nójśda samodz-elną di-ogą dla stwoizertfb siytu ro­
dzimego. ń

Ludomir Beneóyktowicz,
w —  gs»ąg33 »««»■— ał aBeaHaeB g a w
jaKieiś Dotwnmeć zbiorowe] narkoaie zlewały najczące 
w  górze turnie i Krzesanico światło łagodne, kojące, 
ciemnofjiBtowe... y '

Niewiadomo skąd nagle p-zyptommały się Leszczy 
cow: słowa złowieszczej modlitwy pierwszej .tsoby 
Prologu z „Koi djana1' Słowackiego: ) •
„B oże! Ześlij na lud Twój wyniszczony pojem i b' 
„Sen cicny, sen. przespany, z pociech asnym zdrojem 
„Niechaj widmo rozpaczy w e śnie go nie dręczy:, 
„Rozwieś md njm kotarę z rąbka riebios tęczy,
„Nhfidi się W'.ę łzach nie budzi przed dniem Zm irtwych

[ Wstania11...

—  Zgubne światło —  wyszeptał RoyćlD, chw-yą.!- 
jąc mocno za rękę Leszczy ca. Choaź pan siad1! M rie ' 
tu coś mrozem ścina. No, chodzie 'już pnn!

— Dokąd mam iść? 'Drogi przecież nie- znamy. O- 
kolice te oglądam po raz pierwszy w życiu.

—  Ja również. Lecz Imzę na maharmę. Or; ijja 
instymkt człowieka pierwotnego. Prócz nas dyrócii mi 
trzeci, który t kaj czuwa. Patrz pan. daje rran zn» .

Jakoż Hindus czekał na; nich od chwili już z nie- 
derp-Kwośdą Postać jego szladretną, w-ysmukłą, 'wy­
glądał^ teraz jakby wyższa: jeszcze, jakby nadludzko 
^'jTiiosła. Z daleka już w zyw ał ich za sobą gwałto­
wnym ruchem rąk.

Gdy go nareszcie dogmrih w  drodze, rzflKJ, nie. prz* 
staiąc iść w obw-nym kie-unkr ■

— Nie mamy ani chwili do sżr^enia. Muszę- wą.-. 
cgem prędzej wyproy/adzić poza obręb dźlaJama świ?. 
tła.

Więc szli dalej w nr leżenia n-s wschód od łrngad- 
kow-e.i stacja jakąś ciasną, skuloną gardzielą. W. pe- 
wrrm miejscu nagle tor skończył się [ pr.«szedł >v 
węzką, śródgórską Ścieżynę.

— lera z  muż&cie ną chwilę obrócić śię- — prze-
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t e a t r ! w i e l k i . -
W piątek 10 marca o godz. 7'30 „Zamarłe oczy1.

TEA^R MAŁY.
*V piątek 10 marca o godz 7 30 „Czysty interes” .

TEATR NOWOŚCI.
W piątek 10 marca o  godz. 7 30 „M iiarderzy” .

A p o llo . „Jeździec Dez głow y". Dramat w O-ciu ak­
tach z Łharirv P je lfcr i

— Dziś u piątek odbędzie się koncert na docttód 
..Tygodnia Techników *. Wykonawcami bardzo intere­
sującego programu będą: zaszczytnie zrtaua pieśniarka 
Z. Drexler Pasławska. Kaz. Rychterówna oraz WłotLd- 
m;erz Kaczmar. który na koncercie tym pożegna się 
z puolicznośeią lwowską.

—  Poranek arji operowych. W  ni,ed>- elę w południe 
urządza Teatr Wielki pierwszy poranek najświetniej­
szych arii operowych ze współudziałem PP. L ipow ­
skiej Zacharskiej, Homera, Manna i Wiśniewskiegjo, 
W  części recytatorskiej bierze udział p. Rychterówna. 
Akompaniuje prof Majerski. Pierwszy ten wielki p o ­
ranek arii operowych może liczyć na duży sukces. 
Sprzedaż biletów we wszystkich Kasach już s,e rozpo­
częła.

—  I owarzystwo Opreki nad zabytkami i Muzeum 
przemysłowe urządzają szereg odczytów z dziedziny 
zabytków sztuki i kultury, oraz przemysłu zdobnicze­
go. Pierwszy oaczyt pt, „Ruma zamku żółkiewskiego** 
wygłosi p. inż. arch. M. Osiński w  sali odczytowej 
Muzeum przemysłowego v  sobotę dnra 1 l-go om  o 
godz. 6-ej wieczorem.

—  Nominacje. „Momutor Polcki** ogłasza; Naczelnik 
Pafi-stwa zamianował dra Romana Dybowskiego prof. 
zwyczajnym filologji angielskiej w  uniwersytecie &- 
giellońslym w Krakowie z- ważnością nomnacji od dn. 
1 kwietnia 1920. Postanowieniem z 21 stycznia 1922 
zamianował dra Jana Zalewskiego Prof. zwyczajnym 
chemji farmaceutycznej i toksykolog)' w  uniwersyte­
cie warszawskim, oraz dra Edwarda Suchardę, docen­
ta politechniki lwowskiej profesorem nadzwyczajnym 
ciicrnji ogólnej w  tejże politechnice. Postanowieniem 
z dnia 7 lutego 1922 zamianował dra Antoniego Plam- 
mitcera profesorem nadzwyczajnym geometry wy- 
kreślnej w  politechnice lwowskiej. (PAT.)

—  W ieczór najnowszej poezi’ jugosłowiańskiej urzą­
dzony staraniem Zawodowego Związku literatów pol­
skich odbędzie się w  poniedziałek dn. 13 bm. o gouz. 
8-mej w *cz . w  sali ratuszowej. Zagai dr. Tadeusz Lu- 
baczewski wybitny znawca spraw' jugosłowiańskich 
„O  współczesnej literaturze słowiańskiej' mówić bę- 
dz.e niestiudzony apostoł zbliżenia PCrtsko-jugoslo-wUń- 
skiego p. Vilim Francić. Odczyt ilustrować będą % 
twory V. Nazora, 1. Andrića, Ci. Maieusa, B. Loorica, 
M. Bcgowća, k tóre .w  przekładach polskich wygłosi 
artysta teatru ly owskiego p. F. Frą-czkw.. ski. Poezja 
jugosłowiańska odegrała w  życiu bratniego narodu 
rolę podobny jak poezja polska, w  dniach n'edoli. W  
niej dokonało się zjednoczenie uagodPwe Słowian po­
łudniowych zanim wjpadki wojerm1’ pozwoląy na po­
łączenie polityczne Serbji, Chorvacji i Slawoitjć W ie­
czór ten zainteresuje niezawodnie : zerokie koła publi­
czności lwowskiej i będzie krokiem naprzód do po­
znana się wzajemnego i nawiązania bliższych stosun­

mówił pierwszy Risziwrada, opierając, się o wystający 
upłaz.

Towarzysze skw aphwie skorzystali i  pozwolenia. 
W tedy w dalekiej, fjoletowej oerspektywie ujrzeli po 
raz ostami stację ,,Buon Ritiro** a hen. głębiej jeszcze, 
poza ma czerniejący komin Infenułu... ’

Wtem z  fosforyzujących granitów zaczęły wywią­
zyw ać sięł gęste, fjoletowe mgły i w potężnych kłę­
bach staczać pa: dworzec i przestrzeń. W ykwitały z na 
jeżonych ighcami wirchów, z wysłanych piargami żle­
bów, rozpadlin, przełęczy i podkręcane w  potworne tu­
leje spadały lawiną w  dół. W krótce pokryły sobą. 
wszystko. Wfc fjoletowem wężowisku chmur zniknęła 
bezpowrotnie stacja, zmartwiały p ooąg  i śpiący po­
dróżnicy...

—  Koniec już —  rzekł półgłosem Hinaus. A nam 
czas w drogę. Za 3 godziny ujrzymy brzask.

I nic już nie mówiąc do siebie, ruszyli ddei na 
wschód... ! i

Dzienniki europejskie *  dnia 30. s :erpuia ; następ­
nych r. 2345. przyniosły sensacyjną wiadomość o  la- 
jeinniczem zniknięciu pociągu „Infernal Mediterrane** 
N. 2., który opuścił Badcekmę d. 23. siei pnia o g. 6.10 
wieczorem. Ostaltn.ią sfacia, która jeszcze sygnalizowa­
ła jego przejazd o g. 9.15 w mocy. była1 włoska Ven- 
timigPa. Jakie by ły  dalsze losy pociągu i jego pasaże­
rów, niewiadomo. W  każdym razie w San Rerno ani 
tej nocy ani następnych już go nie widziano. Lecz 
katastrofa była wykluczona1; nai linii nigdzie linie zna­
leziono najlżejszej poszlaki, któraby usprawiedliwiła 
podobny domysł. Wszelkie poszukiwania i dochodze­
nia spełzli na liczem. „Infernal** znikną} bez śladu w  
sposób niewytłumaczony gdzieś na przestrzeni między 
Yerstinrglio a San Renio,

ków kulturalnych między Polską a Jugosławią.
—  „Nasze odrodzenie gospodarcze, a próbie n ży&i- 

wski“ . Zebranie dyskusyjne na temat powyższy od­
będzie się w  sobotę duia 11 bm. o  godz. b w  sali 
„Czytelni Akadem ckie(j“  (Łozińskiego 7). Występ 
wolny.

— Zebranie obywatelskie jw sprawie opieki nad re- 
patrjantami odbędzie się w  piątek, dma 10 marca br. o 
godzinie 6 popołudniu w, salj $iidy miejskiej łRatusz).

—  Związek chrześc. właścicieli realności Rzpltej 
polskiej odbędzie 22 i 23 marca zjazd w  Poznaniu w 
sali Biblioteki uniwersyteckiej (w  czasie odbywają­
cego się II. Targu Poznańskiego).

—  Hojny dar. Na pomoc dla studiującej młodzieży 
otrzyma} prof. dr. M. T. huoer od Jaworznickiego 
Gwarectwa W ęglowego kwotę 250.000 Mk. Ten hoj­
ny dar pozwoli między innemj doraźnie wesprzeć je­
dną z najważniejszych organizacji samopomocom ych 
studentów Politechnik; którą jest kuchnia Bratniej P o­
mocy albowiem ta instytucja, żywiąca setki ubogiej 
nuodzieży, znalazła się właśnie w  trudne™ położeniu 
finansowem z powodu wstrzymania bezPtatncga dosiar 
czania opału przez władze rządowe ze względów o- 
szcędnościowych.

—  Związek Obrońców Lw ow a z listopada 1918 r. 
przyjmuje wpisy na członków we w tork i czwartki 
i soboty od g. 7.30— S.30 lokalu własnym przy  ul. 
Ormiańskiej 2, III. p. przez ganek na prawo. Chcący 
sdę wpisać w  pioęzat członkow „Z. O. L.“  muszą się 
wykazać dokumentami osobistymi, stwierdzającym"
ch udział w  Obiońie Lw ow a w  czasie od 1 do 22 

listopad;; 191S r.
— Konferencja rękodzielnicza odbyte się onegiiaj sta­

raniem Związku Organilzacyj Narodowych wsch. Mało­
polski, a omawiapo pod przewodnictwem Dra M. Pró­
szyńskiego kwestię narodowego stanu posiadania w rze­
miośle.

—  Konferencje rekolekcyjne dla PP. Studentek Uni­
wersytetu odbędą się w dniach 13— iS marca br. w 
kaplicy SS. Urszulanek (ul. św. Jacka 16) o godz 
7-mej wieczorem. Y/stęp za okazaniem legitymacji 
studenckiej,

—  Dorotek droży/mlany dU urzędników wypłacony 
zostanie wszystkim funkcjonariuszom państwowym, po­
zostającym w  służbie państwowej przynajmniej ad 1 
lutego 1922 r. Wypiata dodatku nastąpi dn. 15 marca 
w  wysokości 40 prc. pensji miesięcznej, wypłaconej 
urzędn kom 1 marca br. Od otrzymania tego dodatku 
wykluczeni są pracownicy kontraktowi; przyjęci na 
czas z góry oznaczony, pracownicy sezonowi i kasovi.

— P cdag  pospieszny Lw ów — Borysław zniesiony 
zostanie z dn. 15 bm. z pcwocm 'łabej frekwencji, z 
tego samego powodu przesianie leż kursować pociąg 
pospieszny Kraków—Nowj" Zagórz (pociąg; Nr. .305 
i 306).

—  5 milionów karnawałowego podatku wpłynęła nst 
rzecz ubogich ao kas magistratu lwowskiego tytułem 
opłat od biletów wstępu na publiczna zabawy, których 
w  ubiegłym karnaw ale zgłoszono 360.

—  Drożyzna wzrasta wc Lwowie z każdym dniem. 
W  krótkim czasie podniosły się o Kika, lub kiikana 
ście procentów ceny wszystkich prawic towarów. P o­
drożały zarówno artykuły spożywcze, jak też i galan­
teria, tekstylja itd. Kupcy, zapytywani; 0 Powóa tego 
nagłego podskoczenia cea  tłumaczą się zniżką waluty 
polskiej zagranicą, a głownie w ysoką daniną, jaką pła­
cić mają właśnie w  bieżącym miesiącu, l e n  ostatni 
zwłaszcza argument nie wytrzymuje najlżejszej kry­
tyki. gdyż 'wysokość daniny, nałożonej na kupców i 
przem ysłowców nic stoi w  żadnym stosunku do ich 
olbrzymich zysków. Pod pł-aszczyk-em odbicia sobie 
daniny na cenach towarów. wyśrubowują kupcy te ce­
ny do ftiebywałej wprost wysokości. Zdaje się, ze kon- 
sutnenci zmuszeni będą uciec się do środka oprom; 
który już swego czasu zastosowywaf tj. Powstrzymać 
się na pewien okres od zakupów;

—  Czas sprzedaży w  sklepach przedłużony został 
do 10 godzin dziennie bez przymusowe! przerwy w 
południe. Apteki i jadłodajnie otwarte być mogą na­
wet przez czas dłuższy. Nowela, zmieniająca wr ter. 
sposób czas Pracy w handlu i przemyśle, ogłoszona 
został? wr Dzienniku Ustaw z dn. 6 marca Nr. 14, a 
w  życie wchodzi w dwa tygodnie po ogłoszeniu.

—  Nowy milioner. W  ostatnim ciągnieniu iniljonówki 
w' -sobotę d. 25 lutego br. wyszedł z koła1 Ni. 0.018.273. 
Jest on własnością pana Kazimierza W  dem tego Syp­
niewskiego z pitisbargha w  S. Z. A. P., który go za­
kupił i zdeponował w  Wydziale Papierów Wartościo­
w ych Pocztowej Kasy Oszczęonośc owej. 1094

—  Msza żałobna za spokój duszy śp. Antoniego 
Mejbauma odbędzie się w szóstą rocznicę Jegr zgonu 
w kaplicy Zakładu głuchoniemych w  niedzielę dnia 
12 marca o godz.-nic 9 rano. 1101

—  W  szalonym tempie odbywa się pościg owócłi 
Hu nów za umykającym n/.v rowerze Jackiem Geral- 
dem. I tylko dzięki niezwykłej przytomności umysłu, 
uniknąwszy grożącego mu niebezpieczeństwa Herald 
śpieszy do króla detektywów Chestara Scala z prośbą 
o pomoc i opor iada mu o swych strasznych przygo­
dach, podczas podróż; poślubnej do Indji wschodnich. 
Na srebrzystym ekranie kinowym Przesuwaj s:ę 
przed oczyma widzów stra-szne sceny młodej pary na­
padniętej przez krwiożerczych rozbójirków. następnie 
przoz rozjuszonych tygrysów [ pościg okrutnych Hin- 
dó\v. Wspaniała uroczystość u maharadży połączona

. z baletami i prouukcjanu akrobatów, jak również świę- 
i te tańce fanatycznych Ft .idusóiy wzbuoza podzm- wo­

dzów. A sceny walk z tygrysami, słoniami, małpami 
wywołują zdunreme dla odwag, artystów j wyż&zcj tre 
sury zwierząt. Wspaniały (en film ..WśróJ rrtaiP i ty- 
gTieów** wyświetla obeeme przy harmonijnym akomw 
niamencie muzyki w  sa]i po brzegi wypełnionej publ - 
cznością Kino Lew;

—  WzorOwy posterunkowy. Jan Szast, UT. 606, zna­
lazł wczoraj obok kawiarni Wiedeńskiej 12.000 mk- i 
zdeponował znalezioną kwo.ę w  kont sap jacie.

—  Tragiczny wypadek. Prowadzący pociąg tovra- 
roiry, zmierzający ze Lwowa w  kierunku Chodoro- 
wa, koud. Mak-sjTniljan Ferl.-nski z powodu o.aku w o­
zu pakunkowego oabywał drogę na wozie wręglowym. 
Tuż przed mostem na Sygniówce wychyli! się z wozu 
i uderzył głową o most. Z Dowodu silnego uderzenia 
stracił przytomność, a w  powrotnej drodze do Lwowa 
zmarł wskutek tvgBza.su mózgu.

— Nieostrożność ogjOdnika. Jan Rowaiów rębał 
dizcwo w  ogrodzie przy ul. Długosza 4 tak nieostro 
żrtie, iż opadające gałęzie zrani iy  przeoiodZącą Marje 
Jezierską vf g łow ę i w  ręce.

—  Z kroniki k ra jzeży  ! włamań. Na szkodę dra 
Bernarda Tenn^ra, Słowackiego 16 skradziono ze stry­
chu bieliznę wartości 320.000 mk. Jako podejizanego 
o  Popełnienie tej kradzieży aresztowano Józefa Ropę 
rę, notowanego zloazieja. —  Poszukiwany za popełnie­
nie dwu włamań Stanisław Mikratowicz został aresz 
iowany. — Do sklepu kousiimowcgo Zwerdliuga. Źró­
dlana .5] włamań się złodzieje i skradł1 towaru, war­
tości 50.000 mk.

—  Wyłudzenie. Emil Kiczales oskarży! w  konfsa- 
rjacie poucji Leona Aitschuelera, który w j łudził od 
niego kwotę 50.000 mk. i zbiegł da Krakowa

—  Jeden z tych, których wielu. Przytrzymano wczo­
raj waluciarza Izaka Kaufmanna w- chwili, gdy starai 
s ę wykorzystać łatwowierność dwu włościan i przyjść 
w  posiadanie ich dolarów.

—  Zbiegł z więzienia przj ul. Kazimierzowskiej Moj­
żesz Sperling, odsiadujący w ń r a  karę pięcioletniego 
więzienia. Sperling w  towarzystwie dwu innych w ię­
źniów wywoził śnieg z jednego podwórza na drugie, 
a sgorzystawszy z tego, ze dozorca jakób Leńko stał 
dość daleko, umknął, a zamieszawszy się w tłumie 
znikł bez śladu.

Rozprawa z^Lektoręm".
Przed Trybunałem sądu przysięgłych, któremu 

przewodniczył r. Loidler, odbywała się wczoraj roz 
prawa przeciwko redaktorowi „Słow a Polskiego** 
dr. W acław ow i Mejbaumowti o oiorazę czci. Skargę 
wnosili p. Stanisław Lewicki i M. Riccich Lewlicka 
imieniem „LektOiS**.

Jakkolwiek y - prómte naszem mirav 11 s.ę szereg 
artykulików przeciwko zgubnej działahicśc „Le- 
ktoi a*‘ , spekulującego Iną pornografię właściciele 
„Lclitorn** j ich doradcy wybrali nrala notatkę przed 
kilku miesiącami umieszczoną w  wiadomościach bie­
żących naszego pisma, w  której zarzucono „Lekto- 
ro\v»,“ , że przez wydawnictwa dz:eł pornograficz­
nych szerzy gangrenę w społeczeństwie polskicm, 
przeciwko czemu należy zareagować.

Po wylosowaniu ław y przysięgłych, przewod­
niczący w myśl procedury wezwał strony do zgody 
Oskarżony' oświadczył, że nie uważa tego za wska­
zane, tembardzej. że nie występował przeciwko o  
sobom ale instytucji, której działalność uważa za 
zgubną i szkodliwą i z obowiązk”. publicystycznego 
uznał za słuszne napiętnować taką działalność. Na 
pytame przewodniczącego red dr. Mejbaum ośw ad- 
czyl dalej, że do winy się nie poczuwa i aczkolwiek 
me jest autorem inkryińnowanęj notatki, bierze za 
treść jej pełną odnowredzialność. uważa zarzuty w  
niej podniesione za słuszne a przez usta svygo  
obrońcy dr. Pierackjego ofiaruje dowód prawdy.

. Zabiera głos obrońca j zastrzegając sobie na póź­
niej w yw ód cz y  p, Lewicki i p. z Riccich Łowicka 
byli uprawnieni do bmaszenia skargi gdyNariykul w 
„Słow ie Polskicm** nic zwracał, się przeciwko ich 
osobie ale piętnował szkodliwą działalność „Lekto- 
ra“ , powołał się na te same źródła, których użył 
oskarżyciel pływ atny dki przedstawienia dodatniej 
działalności „Lektora •*.

Otóż w tej samej „H arccic W ;oczornej“ , którą 
tak chlubi się oskarżyciel prywmtny w numerze 2540 
z r. 1915 podnosi na podstawie intcrwRwii z  p. Le- 
w.ckirn pod ty^tułem „W żyta  w  „Lektorze**, że 
„Lektor** w y d le  dzieła teozoficzne, W  latach 1916 
i 1917 głośne były  seanse spirytystyczne i hipnoty­
czne w  „Lektorze** na co zw rócił uwagę „Dzien­
nik Połski** w  nr. 139. W  r. 1916 odbyła się w': „Le- 
ktorze'* uroczystość otwarcia czytelni z rozmailymi 
odczytami i oto w  „Gazecie kościelnej** nr. 15 poja­
wia sie artykuł p. Ł „O  niebezpieczeństwie mssoń- 
skiem“  -w którym redakcją zwraca uwagę na krecią 
robotę masonów na szkodę polską. W  r. 1917 „Le- 
li!tor“  założył 'nstytur wydawniczy a pierwszem 
dziełem jakie wydał była „Alraunc**. Dzieło to po­
przedziła reklama, którą tak chełp] się oskarzycel 

I prywatny. Obrońca1 przyznaje, ż c  taka reklama po- 
1 jawiła się także w „Głosie Narodu** w  dniu 9-go 

sierptra 1917 ale już dnia następnego „Czas“  kra­
kowski w  nr. 338 w  artykule bardzo energicznie 
potępił „Alraune**, nazywając wydawnictwo „Lekto­
ra*' wytworem  crotor^cia*
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* Kmie, Lwowsk i“  w nr 375 nazwał pochlebny 
artykuł „Głosu Narouu" mistyfikacją, zaś sam 
„Glus Narodu" rv 3 dni później w  dłuższym artykule 
wyraził ubmewanje z  powodu tego, że w  piśmie 
lem pojawda się pocnieona noibtka o  pierwszem 
wydawnictwie „Lektora" i nazwał to- wydawnictwo 
spekulacją na erotomanii-

A  już niedawno ten sam „G los Narodu" pisząc 
o mającym się odbyć procesie przeciwko „Słow u 
Polskiemu" zatytułował artykuł „ W  obronie prote­
ktora pornografii". Pan oskarżyciel pi-ywajLniy. mówił 
diidtj dr. Pieracki, powołuje się na pocnlebne arty­
kuły o „Lektorze" w  „Gazecie Porannej* - i  „W ie­
czornej*. Obrońca ,„ e przeczy temu, że takie arty­
kuły pojawiły się, stwierdza jednak, ze artykuły 
te by ły  inspirowane i aamówippe przez „Lektora" i 
byty płatne przez niego a okoliczność tę stwierdza 
p. Celestyn Storożyński, zam eszkały ul. Kadecka 10.

C o do zarzutu poi nografji to dr. Piarocki przyta­
cza wyjątki z  „Przeglądu Księgarskiego", organu 
księgarzy. gtfzje zaznaczono co to jest pornograf ja i 
że  można z  dzida niepomograficznego uczynić por­
nograficzne, jeżeli uwypukli się pewne punkty, zw ró 

I ci uwagę na pewne momenty, zmieni odpowiednio 
tytuł, przedstawi odpowiednie winiety, ckłacbmki, 
jakto mamy przykłady na wydawnictwach „Lekto­
ra". „Przegląd Księgarski" uważa za stosowne ta­
kich w ydaw ców  wykluczyć ze sw ego  grona Obroń­
ca nie, chce prze.dłużać sprawy, nie chce zab:eruć 
czasu * sędziom przysięgłym odczytywaniem wydat­
ków  z niektóiych tylko wydawnictw „Lektora" dła 
stwierdzenija, że „Lektor" uprawia pornografię. Po­
woduje zatem szereg świadków ze świata nauko­
wego, pedagogicznego, literackiego i szereg obyw a­
teli dla stwierdzenia, 2e działalność „Lektora** jest 
zgimną i szkodnwą. że wszystkie zarzuty podniesio­
ne przez „S łow o Polsiae" są słuszne, pruwaziwe i 
odpowiadają rzeczywistości.

Zastępca oskarżyciela Pi ywatnego ór. Niedu- 
szyński sprzeciwia s;ę powołaniu, p. Storożyński ego, 
gdyż dla sprawy obojętnemi jest, czy  artykuły po­
ch łon ie  przedstawiające działalność „Lektora" zwła 
szcza w  „Gazecie i W ieczornej" byty ,insp:rowane 
przez „Lektora" i pL'tn<\ czy  nić.

Prze w. r. Laidier: Ja przeci wnie uważam tę o- 
koliczność za nieobojętną, tembardzjej. że oskaazy- 
ciel prywatny w  skardze powułał się na te anyku­
ły. Dla oświetlenia spraw y będzie bardzo ważne, 
gdy  nę okaże, że artyKuiy te b y ły  zarnaiwiaito 
przez „Lektora" i płatne.

Zastępca oskarżyciela prywatnego oświadczył 
dalej, że świadkowie zacytowani p izez  obronę sa 
niekompetentni w  wydawaniu sądu, on natomwsl 
Zacytuje szereg literatów i artystów, którzy setwmr 
dzą. ż dzieła wydane przez „Lektora" nie są porno­
graficzne. Np. prof. Rybarski. zam...

GOiońcd dr. Pieracki: będzie to bam zn kx>mp*.- 
tentny i bezstioim y świadek, bo napisał wstęp dio 
jednego z najoardziej poi nograficznych wydawnictw 
„Lektora** (m  sali śmiech).

Zresztą Podnosi dalej dr. Nieduszyński, „Lektor" 
jak każda, poważna instytucja wydawnicza prowa­
dź5? d w „ Jaiały wydawnictw dla starszych i m ło­
dzieży....

Dr, Pieracki: nie wiem laką młodzież p, oska­
rżyciel prywatny ma na myśli, ja bowiem  przedsta­
w ić Świetnemu Trybunałowi (wręcza przewodni 
czaccmul pvsmo dyrekcji gimnazjum im. Jordan a w 
klórem dyrekcja zakazuje uczniom korzystania % 
wyi ożyczfhti książek „Lektora".

W  rezultacie Trybunał po ri&faftfee przechylił 
się do w nosków  obrońcy dr. P jerackkgo na odczy­
tanie artykułów wspomnianych pism, na przedsta­
wienie sądów,i zacytowanych przez obronę porno­
graf cznych wydawnictw  „Lektora" a co  do znaw­
ców , sąd sam zasięgnie oprtji odpowiednich ludzi.

W obec tego przewodniczący r. Laidier oświad­
czył. żo odracza rozprawę i akty odsyła z  pow ro­
tem do sędziego śledczego.

Oskarżyciel prywatny, Igo obrońcy i zwolennicy7 
z bąirdzo rzadką irćną opuścili salę sodową.

Dział ekonomiczny*
Transport w Rosji Straisofcisj.
Stosunki handlowe z Rosją, zarówno Polski, jak 

i innych krajów, zricżą w ogromnej mierne od shmu 
transportu rosyjskiego. Ponieważ w  tej mierne ktnli*ją 
najspra.oczniejsze wyobrażenia o  panujących w trans­
porcie stosunkach, stale się rzeczą ważną przedstawić 
je na podstawę źródeł najlepiej poinformowanych. Za­
czerpnięte stamtad dane są następujące:

Ilość chorych parowozów j w -gonów  wynosiła w 
Rosji w  Okresie przedwojennym parowozów 14- -15 
Pry., wagonów 3— 4 prc.; w 1916 r. parowozów 16,3 
Prc., wagonów 4,2 prc.; w  1921 r. w  lutym parowo­
zów 58,4 prc., wagonów 21,5 prc. Podług danych ko- 
niisary.lu komunikacji ilość zdrowych lokr>motvw w lu­
tym r. ub. wynosiła 7.391, wagonów 363.521. Z e s ta la ­
jąc jednak tę cyfrę z dauemi dziennego zapotrzebowa­
nia' lokomotyw w lutym r. ub. widać, że na w otr® :*  
bywanie dzienne 1.270 parowozów depo udzicTły ty'ko 
1,025 czyli, że z 7.391 zdrowego parowozu tylko 1.025 
mogło faktycznie w yjść Go pracy, czyli, że obecnie 
koleje rosyjskie posłuj a ja w ięcej niż dwie lokoino-

tywy aa 100 km. torze. Do tego należy dołączyć i to, 
że według „Wiadomości komisariatu Komunikacji** prze­
ciętny przebieg lokom otywy na dobę zmniejszył się 
z  75 wiorst w  1918 r. na 46 wiorst 1921 r.

Według referatu Jemszakowa. w j głoszonego na 
zjeździć pracowników z dziedziny transportu, w  czasie 

j_wojuy domowej zniszczono 1360 wiorst ta u, 3011 mo­
stów, około 8000 aparatów telejoniicnych. kolosalną 
ilość budynków, wodociągów j t. p, Stan toru jest fa­
talny, podkłady oadawna, nie zmieniane, przegniły pra­
wie doszczętnie; w  r. b. potrzeba kolejom .ninimum 
13.500.000 sztuk podkładów, a dostaną, one nie więcej, 
WŻ 5.000.000. W  związku z tym stanem toru sekcja 
transportowa t. zw. „ (  iospl on" zdecydowała podzi-lić 
całą i,ieć kolei na. trzy kategorie, przyczem na linjacil 
trzeciej kategorii, ogólnej długości 27 784 Wiorst. prze­
widuje się zupełną przerwę kuchu. Jako na jeden ® li­
cznych projektów zaradzenia złemu, które się wyłoniły 
w  Rosji, zasługuje na wymienię projekt izasiOt.owania 
do transportu kolejowego zwykłych samochodów cię­
żą rowych. Brana jest tu pod Uwagę ta okoliczność, iż 
maR. waga ty.inochodów pozwoli im kursować po to ­
rach kolejowych, które r.ie są w stanie wytrzymać cię­
żaru „brmalnej lokomotywy. W szystko powyższe 
świadczy o  nadzwyczaj opłacanym stanie kolei rosyj­
skich przy braku jakichkolwiek widoków na btoką po­
prawę w  przyszłości.

W  tej samej sprawie przynoś. -Ag.' Wsch. następu­
jącą depeszę z Moskwy; Dane statystyczne wy k .żują 
dalsze zmniejszanie się ruchomego tabor„  kolejowego. 
W  styczniu skierowano do remontu 7.000 wagonow, 
otrzymano z remontu zaledwie 5.698 wagonów. W  tym 
samym czasie do naprawy oddano 493 parowozów7, ode­
brano tylko 272. Brak opaitt coraz bardziej paraliżuje 
rurh kolejowy, nawet na Uniach, należących do t. zw. 
pierwszej kategorii. Rosji grozi katastrofa ugólncgo 
wsSzymSBta ruchu kolejowego

W IADOMOŚCI GOSPODARCZE.
*

r*-
Zniżka cen węgla j koksa Zagłclra Ostrawsktego.

W  najbhższych dniach ma być ogłoszona z  ważności? 
od 1 stycznia 1922 zniżka cen węgla. j. koksu Zagłębia' 
Os-trawsk ego. Zniżka uzasadniona jest zwiększeniem 
wydajności pracy górtuka i ma wynosić Prz-y węglu 
1 K. czesk., przy kolesie 2.56 K. cz. za cetnar metry­
czny.

Stosunki handlowe z Sowietem. Biuro Delegacji 
Polskiej na konferencję gem eńską, w ooec korteozjuy 
ści uświadomienia so b e  stosunków handlowych między 
Polską a Rosją sowiecką, zwraca się z Prośbą go wszy 
stkich osób, przeprowadzających jaKiekotwiek trans­
akcje z Rosją soV. edeą, o  zaw#*domlfcriie o nich bez­
pośrednio ust me lub pisemnie przewodniczącego Biura 
Biuro zapewnia najzupełniejszą poufność w sp *awie u- 
dzielonych wiadomości, które posłużą jedynie- Biwru 
do zobiazowania sobie obecnej sytuacji handlowej.

Ceny w Moskwie; mąka żytnia 2.J0U.000 rb. za 
pud (16 kg.), funt dhleaa białego 12O.0UO rb„ ifimt 
mięsa w olow ego 120.000 rb.. funt cukru 300.000 rb., 
lur.t masła 340-000 rb., funt soli 20.000 rty. Jeden Prze­
jazd tramwajem kosztuje 16.000 rb„ kurs dorożką 
25C 000 rb. Kurs marki Polski©! ustanowiona ru 3,50 rtk 
s»w marki nlern. na 6.500 rb. oow.

2?nas złota w Rosji. Urzędowe story finansowe a- 
meTykańslde obliczają w następujący sposób zapas zło­
ta rosyykiega W  chwili wybuchu wo-ny skarb rosyj­
ski pogadał okrągłe 800 milionów dolarów w  zfocie. 
Rząd carski posłał do Londynu 330 nrijonów dołarów, 
jako 7.abezpieczenie kredytów angielskich, do Szwecji 
za§ dwa i pół miljor.a dolarów, tak, że z wybuchem re- 
woluel skarb rosyjski pdśadał już tylko 646 mujonów 
dolarów, od których trzeba jeszcze potrącić 160 milio­
nów, wysłanych do Niemiec. W  lutym zaś 1921 roku 
zapas złota sowieckiego miał wynosić już tylko 175 
miljonów dolarów, ?: dnia 1. wrzcśrta ub. r. 19 nujjonów 
dolarów. v

W IADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

r , r  Warszawa. 9 marca.
„Przegląd W ieczorny" dowiaduje się, że ruch prze­

m ysłow y w  Poznańskiem i na Pomorzu stale się wzma 
ga. Szczególnie panuje ożywienie w  przemyśle che- 
mioWtym. ccgieimctwie i cukrownictwie. Dziś .smieie 
tam 19 przedsiębiorstw przemysłu cherriczncgo, pod­
czas gdy przed wojną byh> ich zaledwie 5.

 ̂ Warszawa, 9 marca.
(PAT.) „Przegląd Wieczorny*’ dogaduje się, że 

na spadek kurrów walut obcych Timłynał projert bu­
dżetu. przedłożony Radzie m nistrów przez P. m!nisira 
skarbu Michalskiego. (?  —  Red.)

Warszawa, 9 marca.
(PAT.) Na (zaproszenie rządu wloskśego, skierowane 

do rządu polskiego, Polska bierze udział w  organizu­
jącym się we Florencji międzynarodowym " jarmarku 
ksiiążek. Jarmark Florencki zosdWtŚfe otumrty z Ikońcem 
kwietnia br, na prze-C-iąg trzech miesięcy i obejmować 
będzie działy współczesne i retiośficktywne. Prace nad 
zo-rganiizowriniem odpowiedniego' dz:ah? polskiego są w  
toku.

Sztokholm, 8 marca.
(PAT.) Bank państwowy znużył dyskont z  554 

na 5 -łproGcnt.

Ł i o r & a  g i e ł d y  I w o w s & t i e j l *

9 marcz 1923.
•a

Tcndcncjw zniżkoa^ utrzymuje rbę xv ^Mszy*. 
clAgTt. Ruch na giełdzie słaby, usposobienie rezerwo, 
warne zuiaszcza w  walutach.

Akcje bankowe bez obrotów.
W akcjach phżamystówycn ruch r.ialy, tuKlenoA 

chwiejna, pod koniec giełdy cokolwiek mocniejszy
Chodorów po wczorajszym kursie koiicowyiiT 

.3ć00, rozsaocząl dziś od 3450. pod Koniec giełdy pod­
niósł się na 3475, w KrakoW-e notowany 3600.

Pezet III. Emisję rdacono 1000, 975, Karnalit 1906, 
Ga,fota' 2200.

Polska Nafta ooczątkowo 2150. potem 2 i/o , POĆ 
koniec giełdy 2200, w Ktoko.wie 2250—2275, w War­
szawie bez transakcji.

Ćm.slów w dalszym ciągu przejawia tendencR 
zwyżkową. Płacony początku-wo 4750, awansował na 
stępme oórazu na 1800 i wt eszcie 4825.

,Wamty j C> iwiay, Berlin we Lwowie bez trans­
akcji, w7 Krakowie 16.95, 16.70, w Warszawie 16.80, 
16.65, transakcje 16 90.

Budapeszt 6.40. Czemjowce 31.60.
Prag'’ 71, potom "0-50, w7 Warszawie 71.50—70
Wiedeń we Lw<nvie bez transakcji, w Kteifowie 

0.63, 0.60, w Warszawie urtacą 0.63 — bez transakcji.
Paryż w Krakowie 360, w Warszawie 373--362, 

transakcje po 370.
Według telegraficznych kursów warszawskich r.o- 

tor/ano: dolary amerykańskie 4070 -4035, transakcje 
40o0. Franki 363, I.onayn 182C0— 17900 transaiccje no 
18106, York 4090- 1003.

We Lwowie zaś płaco-ci dolary 4140 — popołu­
dniu były silniejsze do 4200 wieczorem pocaz po 4100.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
Lwów, 8 marca.

Przenica kr? o w a 74/75 15.000—15 500, żyto' matopo'- 
skle 69/7C lO.frj -iÓ3()0. jęczmień: ntałopoiski browarniany 
0090—0900', jęczm ień; m JopoL k i pastewny 880#—920Ó, 
o w ito : małopolski t'8.0—9 ‘00 ku! i ;; iza: krajowa JOfOO 
— !10 X>, Kukaruuza: run uńska s',acja Ś iatyn 0000 -00.-Ó0I', 
ziemniaki: gorzelniane 2,050—275n, fasola Oiału 13.40 
4.000, fasola: ko o ,ow a  12.000—125 K), gro.u . polny i 1500 — 

12.500, g ;o:hT  Victona OOOOO-OOOt-O bobik: 8.5i)0-9.,W \ 
wyKi>: 7500 —9.200, mieszanka: pas'ewna w z atrtie 6..500 
—  /.500, łubin: 5.08(1—■ 6 5>.i, hrecz!:a: 10.000- 10501, mąka: 
żytn.a 70 prec. 15.000— 15-600, mąka: żytnia O0 proc. 16.*X)tł 
-16 .500 , mąka: pszenna 6'* pruc. 24.000—25.000, mąka- 
pszenna 50 trać. 26.000—2/000 . mąka: pszenne 40 proc.
27.500—29.000, otręb ; pszenny 6.80.J—7.200 <rtręb: iyiiff
6.500—6.S00, matuichy: lniane i konopne 10.000—10.500, 
makuchy: -zeparow e 0*000—0.0^0, worki; jutowe wyronu 
Straaom, Waita Częstochowianka 75 kg za sztukę 425—  69, 
w orki: używane dobre za sziukę 306—350, koniczyna czer­
wona krajowa naturalna 95.000— 100.004, Gom a prasowana 
2.400— 2.600, sir no wolyń kie 3 .0 .0—3500, siano słodkie 
k rijo .»e  prasewsue 4 4fJ0—4 890, rająrass — , len 
lU.OuO—20.000. kaszi lueczana 20.000*— 21 000 —.

ŻU-ych (PAT). Kursa gieł IV z dnia 9'3 1922.
Berlin poc«ą kęw e 2*04— końcowe 2*T5l/« Holandja 

195.25 Nowy Joru. 515 515. Lo. jyn 2250 22*51, ka^yż i6 .5, 
46*15 Atećjoian zo*15 26*15 Bruksela <3 20, — , Kopenha­
ga — loSy.J Sztokholm — 134*50 — Cnrysfjanja
— 92*50, Madryt —*— 80*75, Buenos Ayre. ( y f —
Praga 8*35 8*35, Budapeszt 0 o8 0*68, Zagrzeb 1*72 t-721/*. 
Bukareszt 000 000, Warszi-wa 0*11, 0 16, WiedeA
tX08 0*00 Auutr. noty korony stemplowane 0*07ńł (Ki7ł/a.

Warpzawa. (PAT.) Giełda zboże wo-towaj^wa z 
dtoa 9 marca 1922; Pszenica IS.000- -18.300, mąka ży- 
AttM. 76 prc-, fraaico skład Vvarsz-iwa 16.0U0—16 5C(X). 
Otręby pszenne franco Warszawa S.OOO. ży to  9.85*0— 
10.300, 11.250, 11.500, praso franco Warszawa l 1 .OOu, 
otręby ży^rtie 7.700, jęczmień 7.850, mięs-^nka franco 
wagon Warszawa1 8.550, jęczmień brow&jMany f i« o ;o  
wagon Warszawa 10.350, Gryka 12.000, kuchy raapa- 
kowc franco Warszawa 11.51)0.

— Wydział Gier 1 Dyscypliny wzywa wszystkiej klu­
by, należące do L. Z. O. P. N„ by  najpóźniej do dsua 
15 bm. włącznie zgłosiły na ręce sekretarza Wydział* 
sw e drużyny do mistrzostw. Kluby klasy A mogą 
zgłosić drugie # trzecie, kluby klasy B drugie drużyny. 
Przypomina się również, że każdy klub mai obowiązek 
brania udziału w  mistrzostwie i jeśli tego obowiązku 
nie spełni, to drużyna takiego klubu musi w  nastęnnym 
roku grać o -kRsę niżej. — Sekretarz Wydziału G. i D. 
Jerzj* Scheffrer. L. Z. O. P. N., ul. Naucka 21, II p,

—Memorjał śp. Staiusiawa Tomic’ Jego, urządzony 
staraciem Sekcji Narciarskiej L, K. „Pógoń" odbyt się 
5 bm. Bieg długości 5 km. na trasie lira 11066) —  Ze- 
łeny W erch (993) —  Sławsko wygrał B . BiałkowsKi w  
czasie 21 m. 19‘8 sok ; drugie miejsce F. GiełyTtowsk7 
22 m. 25*9 sek.; jaku* trzeci przybywa J. Sysak 24 m. 
11*3 sek.

— Karpacki? Towarzystwo Narciarzy urządził© ubite 
głej niedzieli wycieczkę na Rnd rat, skąd część łiCZC" 
stników przeszła graniami na Magórę (1365). W  oko­
licy Tuchli i Stawska pokrywa śnieżna utrzymała sto 
ootąd nawet na stokach zwróconych ku słońcu i zaRgu 
jeszcze dno dbli.ny.

Na niedzielę, 12 bm., wyrusza wyciecz*® do Tu­
chli j SRwska. Zgłoszenia i szczegóły u p. J. bujaka, 
Kopernika Ł
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izy, dyiasy, kilimy; antyki przedmioty wartości artystŷ zosj przyjmuje 

« kemie CT2Z kupyje płacąc najwyższe ciRjf J I 1 I I w Pasażu  

Mikolascha.

H U F N O  I  S F R Z ociD A Z .
D la  R l l ie  księgi handlowe, amerykanki i kwitarjusze po- 

■ a  U lU i leca „Sarmacja1* Lwów Akadem tka 8. 5,>67

poleca Topoinicka Ko- 
95*p l u s z e  pernika l!

f c  ntfWe'V e r i  t a S  Łwew 5tS ! : I ss28'
sprzedaje i kupuje udziały brutto oraz udziela informacji.

fc jo jn fn lj*  550 m orgów  z kor.jnleti.ymi budynkami, '6  ki. 
. lo lu ji jl  i 1 od Lwowa sprzeda Jaszkaniec Pańska 21 Z g ło ­

szenia listowne, 1031

W il la  z łS(lriem Gużcm ogrodem w okolicy  pa~ku stryj- 
S l i i ju  skiego sprzeda Jaszkaniec Pańska 21 od 2—4. 1079

M A l i A Z Y N  B Ł C P  
W a n d y  k i a r p i ń s k i e j

po'eca oryginalne modele pary skie oraz w yko uje 
wszelkie roijOty w zakres ma •‘ marstwa wchodzące 

____________Lwów., plac Kapitulny I. 8. 1048

P O S A T Y  P O S Z U K I W A N E .

Z Bt>7ninlpi^l,Jn uczciwością i niezmordowany w  pracy, 
Ubu.VVjię<il)^ agronom w średnim wieku, z długo­

letnią praktyką w w a s z y c h  majątkach z ogrom ną wiedza 
we wszystkich gałęziach z zakresu gospodarstwa, przyjmie 
posadę rządcy/ administratora w średnim lub większym 
ma''ątku, na stół wzglęanie na ordynarię „Agronor.ź' re­
stante Brzeżany. 1049

—  W O L N E  p o s a d / .  m y m m w
y n j  dóbr Jarkorów p M orasterzyska poszukuje za- 

i i f a l o ą j  ra» leśniczego kawalera na wikt. 1044

KONKURS.' ~
W ds&radi SkaLLch Baconów Foesilew

j c s i  £?o o b sa tiz e n ia i p o s a d a

l a r a  L a s ó w

2  s i e d z i b ą  w  S k a t e m

Oferty z podaniem warunków wnosić 
do 3 0  m arca do Dyrekcji lasów  w Skolem  
przy dołączeniu curriculum vitaee, oraz wie­
rzytelnych odpisów świadectw.

Reflektuje się na kandydata Polaka,
posiadającego świadectwo egzaminu na sa ­
moistnych gospodarzy leśnych, lub ukoń­
czone słucija akademickie — i dłuższą 
praktykę. 1095

n  p i * -;  k tÓ ŻN J. D O N IE S IE N IA , — m a n n

P o l a n i  i ka;o1- (nauczyciele, urzędnicy, działa-
rU tfW y  1 Ł cze sp o łe cz n ) którzvby chcieli poświę­
cić n ie - iele oracy dia naler roznlcslej sprawy, zechcą po­
dać swój adr s dc Biura Komitetu Lwów 1 ietcarska 8. 1036

n R i a ł d  kłfiacaiie i zdrow e tyiko dla inteligencji. W ado- 
maść w administracji pod „Objady*. 1092

Podczas rorprawy głównej w dn!u 25 lutego 
b. r w sądzie przysięgłych we Lwowie w czasie 
gdy byłem przesłuchiwany jako świadek prze­
ciwko Janowi Pakoszowi o zbrodn ę morderstwa 
na kapitanie wojsk polskich śp. Kopciu, skra 
dziono mi w sali rozpraw krymską czapkę war­
tości 50.009 Alp. (pięćdziesiąt).

Temu, który wskaże złodzieja tej czapki,ofia­
ruję 10.600 , dziesięć tysięcy? Mp. nagrody.
1097  ł n ż .  M a r j a n  T a l e n t  J s z o z e r s e c .

lta'ona warzywne 
i t a f i i  pasfjsm

p.erwszej jakości
sprz :dcje najtaniej i.urtownie 

i d eta i licznie lirma

su J. S p e t t
Lwów, Hi koła ja 5.

Z nrtycNia stewą dostawą:
P lt iP  taśn owa nowa
WIERTARKI słupow e do 10, 

2u i 40 mm.
TuKARKsz. 8 metr, z wy­

gięciem 6 ću mm.
TOKARKA 1, lVa, 2 metr.,
ST&UeAftKI 350 i 5(>0 mm.
M073RY roone 6 Hr1 i 10 HP.
MOTOR gazowy 16 HP.
HOTOli benzynowy 12 HP 

na kołach.
P C K ? V  Wortingtona 1, H/s, 

2, 3.
! KAMtE&łE 1 maszyn’ - młyn- 
( sR 0 845
’ 5-i?łG MOTOROWY i pa-owy 
! AUTOMOBIL ciężarowy i 
•; osobow v — poleca 

bum handlowy i techniczny
P  ., u  O  T  

Lwów,, ul. Batorego 4.

fi f  R O B O T Y  —
W ZAKRES DRUKARSTWA 
- - - WijNaDZĄOE - - -

PRZY') MU j e
 DS$U&A"IW4 * -  -

rO lS K lE Ł O ”
.................  LWÓW ...............
UL Z1K0R0W1CZA 11— 15.

V I. W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
Członków Związku Gospodarczego Profesorów Szkół średnich

.DOSTATEK
Stowarzyszenia zarejestrowanego z  ogr. poręką 

we Lwowie
d̂ł.is s i  w  śrad? slnla 15 mirsa 1922 o gadzinie 7 Uriecz- w sali Fizyki I. Szkaiy

RgalnsJ przy ul. Kukali
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y

1. Odczytanie protokoru z  ostatniego W alnego Zgromaazema.
2. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1921.
3 Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem o  absolutorium,
4 Rozdział zysków.
5. Projekt połączenia się „Dost&ticu" z „N użą*.
ó  Przedłużenie mandatów Rady Nadzorczej i Kom isji rewizyjne?, «*v. wybory 
7 Wnioski i interpelacje.

V.r mvśl § 11 statutu Stowarzyszenia Walne Zgrom adzenie zaolne iest a o  powzięcia uchwał przy 
Każdej lości członków  zebranych. .

Uchwa.y o  zmianie .Statutu i I kwidacji Stowarzyszenia zapaść m ogą tylko większością */* S!°  
sów  obecnych członków . 1102

Z A  RADĘ N A D ZO R C ZĄ :

T . U r b a ń s k i
sekretarz

Dr. K  7 ag aj o ws ki
przewodniczący

Bezzwłocznie H a p r a w i a  z n i s z c z o n e  i i a e l i l e ,  
m a t e r a c e  i  t .  p .

P rzyjm u je  w szelk ie  w  zakres ta p k erstw a  w tn o d z ą i*  ro b o ty

& £ £ & £  i v £ -  G - ą s i d i o - d r s k i
L w ów , Korairtlcsta 2 —  R it Zumirowicza. W razie zapetrzebowania wyjażdża na prowincję
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A r-ff!n S jt l ł l f t l l l  stroiciel fortepianów, ChmielowsKiego 5, 
lut CLHullly? przyjmuje strojenia i reperacje. Ioż6

ł ] 7 łkTJhhP sztuczne zęby, precjoza, z łoto, srebro, kiejno- 
v  / j y  rCs 11 w iy perry, kćfpuje wypłacając najwyższą war­
tość. Strauch, jubiler. Lwów, Legio iów  19 i053

t e iy k i  dc szycia pas^w 1-a zagr.
po nadzwyczaj umiarkowanych cenach poleca 

Hurto*“ ma paść v, szczeliw etc. Bi iro techniczne i elektio- 
techniczn; „LE.łJT ‘ Sp. z ogr. pi-. Kraków ul. Szpitalna 7. 

Na żądan ie  próbki. W y s y ła n y  p róbn ie
w pocztówkach roiki po 6— i  Mg. 1014

aocsKomoflEf?ns3Yrr
do wyroir

DffCHITflfKI CEIflENTOfflfiJ, 
PIlSTHKOlll 3ET»m CH ,
C em brow iny  studzien nej, 

s łu p ó w  I ii,, poleca
rur,

318F t i ^ Y j k a  M a s z y n

i S k a
W ^ R tZ A W A . ul. 0 'd y n a ck a  7, Tel. z8—95.

Źritlło poważnych zysków dla przedsiębiorczycn jednostek.

yHTOMIA KeLLlIftLIH
w r  * ( s r a U  u*. Ki T a ń s !i ’ 3S 1. ?
wyłączna sprzedaż na Lw ów  po cenach 

fabrycznych: 977
Cykorji w«jcłav.^kej wUleba“ 
Z a p a łe k  polskiej fabryki „Błonie* 
O -ygin alaą kaw® strunową 

„K n e -p a “
P rossk u  m y d la n e j > , Kotek" 
Pozstem  wszelki* artykuły w zakres 

handlu kolonialnego wchodzące.

hszakąje m &  wynajęcia W8 Lwowie

s l l r
BOgaaBBKBaPgg uLiimmumm- OBOBt—

w  d o t » ? , f m
z połąc2s:niein KoIajT-mn.

Łaskaw e oferty z podaniem warunków  
9S3 i ceny składać d o :

,E!HflPl‘u^ S icka15
posiada n? sk.adzie 1096

p i n  m m
z  s ie rści w ie lb łąd z ie j
wszystkich szerokości an- i ] J  » 1^’ i f  i  | W
—  gieiskiej m arki —  , *W £ a a a -1 4

M-krotna w ytrzy m a łość  p a ­
só w  skórzan ych . li-krofna 1

O  U Ł O S f i E N  Ł E .

fateMtjj' zakuj-ów lolsi Pais!w:.wjci!
wzywa d ) złe ienia ofert na GOitawę- 

1 080 800 M g. o le ju  w u lk a n o w e g o  
58n G83 „  „  cr ilr .d io w e g
150 093, „  „  m a cz y n o w e g  t rafłn . wis. 3 - 4
240.000 „  „  g a z o w e g o

1,2C9.ori „  nafty
. 3 u?1 „  ben£V hy o c. g. 0,725 1093
lif l  JOffl „  „  „  , ,  0,778
120.000 >a paraf ny

Oferty w zald' o*an ych  pieczęcią fiimy konertach z na­
pisem: „Zgłaszenie aa dostawę przetworów iiaftcwych“  
i opłacone ste plem 10 m i. należy pr . słał na dzień 

22 hm. do C. & Z W a r s n w a , Crmi-?5ra Kr. 53.
do przej-

pocz «
I W at .inki tw hi i u m  la d o stan a  i v^rjt~xycn  prod-jlctów s do 
j rżen ia  w  C  B.Z  ,zam iejscow ym  firm >m m<i<ą być p rzestane |

laoiwy Herman Meyer
I j  O d d z i e l  l w o w s k i  —  L w ó w ,  P a ń s k i  1 1 .

S  O  N  K  U  B  S .

D y okejel kolni państwowych w Stauisławc- 
wie tuzpifłUje kobkors na j ooa ę

\M m  fMlmm
kontraktiweso z siulzbą w Hiii za

Okręg ten obe'm uie przest^eń linji kól. Lwów — 
N iepołokcw ce, Od km. 100.2 do km. 132.7047 ze 
ntacjami Halicz, Dubowce, J^łudoI, ? ilością człon ­

ków kssv chorych 287.
P obcry  m ie-itczne za czynności w tym okrę 

gu wynoszą o< oło  16 000 Mkp., oraz odpowiedni, 
doaateA uzależniany od  S 'anu  rodz enego. U o e ja - 
jąęy się o  tę posadę winien wyka-ać się, ^  

l j  iest obywatelem Państwa Polskiego,
2) PrzysJuguie tnu prawo oabywania prak yk 

lekai ic.iej w  Państwie Pulskiem,
3) curriculum vitae,
4) zna om aść położnictwa,
5) zdclnr.ść rozpoznawania barw stwierdzoną 

przez okulistę. 1051
Podania ostem plowane należy wnosić do tut. 

Dyrekcji na dalej do 1 kwietnia br.
Frezea Dyrę cji Holci państwowych,

Z drukarni ,psc„ a 1 'oŁkicgo' 1 Mtrśw, Zun^rowicza 11*15. P«ti zw*. WtihoUtr* Aateates Skrsycw^iBkiesm


